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Gdy uchwalą ustawą o ochronie służby.

"'ani wchodząc do pokoju lokaja: —  Panie lokaju! C zy  można prosić uprzejmie, by  pan by l 
^Jkaw przynieść nam w ody w  karafce do obiddu?

J-°kaj: —  Jak bede kciołl 
J^ak  wiadomo projekt przewiduje czas pracy dla służby od 6 rano do 8 w ieczorem  z 2-godzin-
?  Przerwą obiadową do rozporządzenia służby. Przemawianie do służby przez „ ty "  dopuszczal- 
^  iest zaś tylko na wyraźne żądanie służącego, który ponadto posiadać winien osobny pokój

W o j s k a  t a m k i s  w k r o c z ą  i o  i i t !
Wojskowa narada francusko-angielska.

(A W ).  Z  N a d re n ii n a d esz ły  tu  w ia W  K o lo n ii od b y ła  się n arada  w o jenna g łó -
ko-tw r? SC!- p o tw ie rd zo n e  z re s z tą  ze  s tro n y  fra n  j w noj kom endy francuskie j a rm ii w ra z  z

że Francya  przygotow uj o się do  w o j- m e n d a n ta m i p o szc zegó ln ych  z a łó g  frrracu- 
^vch  kroków. I sk ich , o ra z  z  a n g ie ls k im  m a rsza łk iem .

Kryzys europejski zaostrzył się i
Rokowania berlińskie nie dały rezultatów.

P A T ).  ..N. Frede P r e s s e "  donos i z 
■ K o k o w a n ia  b e r liń s k ie  z o s ta ły  ch w i-

& kończri:s . N ie  ch od z i tu o o s ta tec zn e
'VY i* c z  ty ik o  o p ro jek ty  pośretłnU-zyro.

^  czo ra j przed

t y .

s taw ion o  na k o n ia rcn cy i 

L s o y d  G e o r a »

P  A T ). -X . F re ie  T*resse“  donosi .. 
^>U-'Vnu tu. że k ry z y s  eu ro p e js k i

się zaos trzy ł-

z m in is tre m  fin an sów  H erm esem . D e leg a c i 
k o m isy ] re p a ra cy jn e i w y jeżd ża ją , d z iś  do 
P a ry ża , gd z ie  n as tą p i ro zs trzy g n ię c ie . Z e
w zg lą d u  ;,a to. że w  roko\\ an i ach  n ie  chodzi- ) 
ło  o p ro je k ty  k on k retn e , stan obecn y  m o żn a  i 
u w ażać  za  za o s trzen ie  s*ę sy tu acy i.

na stanowisku.
L lo y d  G scrge  p r z e ry w a  ierye  i p ow raca  

dziś  tlo L on d yn u . S adzą , że n a le ży  to  p r z y ­
p isać p rze s ilen iu  w  op ra w ie  re p a ra cy jn e j.

r * a n # 8t a  n a  g i e ł d z i e  b e r l i ń s k i e j .

Stu
P a  T y  W c zo ra js za  g ie łd a  oka/siła 

>Va;ą pan iką, p rzy  k u ta *u ‘p la lu ym  spa-

i k tpw .
P r z y c z y n y  u p a tru ją  w 

o s ią gn ą ć  parazu  m ijcu a
nu, i z a ‘ j  n d a lo  się 
w  ro k o w a n ia ch  z

n ie m ie c k ie j i  podn oszen iu  sc.ą I i ir z c d s ta w io ic ia m i K cm isy i re p c ra c y jn o j. Ce- 
■ P o la r y  p o d n o s iły  się z g o d z in y  na go -ę y |j«.iiurai,r ®,v * <i »  svr- I u v  a r ty k u łó w  p ie rw sze j p o trzeb y  p od n ios ły

v' vvy k a  su ją e  z w y ż k g  o p rze s z ło  100 pun- i  s ię  w e  w szystk ich , g a łę z ia c h  h an d lu . j

Senzacyjne rewelacye
Paderewskiego o Polsce.

W C I A *  G A D A  5 I£  O P O L S C E  L U D O W E J , 
N IE  M Ó W I S I?  T Y L K O  O P O L S C E , W  K TÓ ­
R E J  N IE  B R D Z IE  U C IS K U , W Y Z Y S K U ,  
P A S K A R S T W A . —  K TO  W IN IE N  U T R A T Y  
C IE S Z Y Ń S K IE G O , G D A Ń S K A , W IL N A ?  —  
P O L IT Y K A  „ W  P IW N IC Y " .  —  U S U W A N IE  

L U D Z I  W A R T O Ś C IO W Y C H .
Jfi!k w iadom o, Paderew ski pow rócił do Euro­

py i  praobywa oboczne w Szwajcaryi. Na cześć 
jcgio wydano przed w yjazdem  bankiet pożegnal­
ny, na k tórym  w yg łosy  Paderew sk i p rzem ów ie­
nie, które pMUśląj podajemy:

hW *ry »tk le  niee*c*ę*eLi, jak ie aa Po lskę *pa. 
d ły, w rogow ie  m o  m m  przyp isyw ali; ty lk o  m i 
ł o w c a  n k  peiyp iea li tauaoh rozbiorów, gdyż sa­
m i praygiAowuiję. je j rozibiiór czw arty i  bodaj czy 
nże ostatni. Locs i boaoaoina napaść n ieprzyja­
c ió ł jest rodzajom  hołdu. Stare arabskie przy­
słow ie m ów i: Że tylko w  drzewo, k tóre owoce 
rodflEt, rsuicaóą ludzie kamienie.

0*ka~±aJłj mnie, że z m oje j w in y  Polska shra. 
ctta OiemcyAŃde, Gdańsk i Wilno. Więc toż. w 
izmenlu praw dy, niech m i hydrie w olno pirzynaj- 
mJDiąj nżdktóre z tych kłam stw  i oszczerstw, 
Jobóramś w alozę w rogow ie moi, wykazać. Hzpd 
po Mci sw ó d ł aóę do mnie w sierpniu 1919 roku, 
ał>ym na konferoocyi w  Paryżu  bronił sprawy 
citazy heskiej.

ZŁO W ROGA PO LIT Y K A  E N K A E N U  JAK NAJ- 
NIE PR ZYC H YLN IEJ  USPO SO BIŁA  DO POLSKI 
P R Z E D ST A W IC IE L I A L IA N TÓ W , KTÓRZY  
W O BEC  DOKONANYCH FAKTÓW , W A L K I  
LE G IO N Ó W  PO  STRONIE P A Ń S T W  CENTRAL­
NYCH, B Y L I TEGO Z D A N IA  ŻE PO LSK A  I

P O LAC Y  STA LI PO, STRONIE NIEMIEC.

Zdołałem  ta przekonan ia usunąć, a w sprawie 
cieszyńskiej już przesz najwyższą Iladę zadecy­
dowanej, zdoła łem  pr/,>ma.jmaivi uzyskać dla 
Podatki plebiscyt, k tó ry  wobec przeważającej l i­
czby liudności polskiej pow inien naui Jiył oddać 
ca le Cieszyńskie. Lecz

P O L S K A  B Y Ł A  Z B Y T  Z A J Ę T A  T W O R Z E ­
N IE M  W IE L K IE J  U K R A IN Y .  R U S I I  L I ­
T W Y , A B Y  M IE Ć  C Z A S  N A  T W O R Z E N IE  

„ W IE L K IE J  P O L S K I".

Pleb iscyt bu nie przeprowadzono, a ądy nastąpi­
ła  fatalna w ypraw a kijow ska, Grabski szukając 
pom ocy w  Spa, zm uszony był zgodzić się na 
strafleene warunki, jak ie nam wtenczas Anglia  
podyktowała. M iędzy innerrft, rząd zgodzić się 
musieJ na poddanie się decyzyi a liantów  w 
sprawie Cieszyna. (Ldatwika. W ilna . Gdy sprawa 
już była przegrana, zwrócona się znów do mnie, 
abym  jesacoe atarą^ł się te  straszne w arunki 
zmienić. U dałem  się do Paryża  i tam  udało m i 
się jeszcze do traktatu cieszyńskiego w łożyć tę 
klauzulę, że rząd polaki wypełni warunki, które 
w  krytyczne) chw ili mu narzucono, lecz Lud po l­
ski w  te j sprawie swoją, wyda decyzyę, dając 
tym sposobem Sejm ow i i narodowi drogę w y j-  
śda, sposób odrzi-rjenia tych sii aszny-cłi warun­
ków Najw yższej Rady, co do C.icsz-Tia. Lecz 
•Sejm polski i naród war noki tu przyjął, nie za­
protestował, jak zaf-rofechować był pow inien.

Sprawa W iln a  na konterencyi nie była poru­
szona. by ła  wprawdzie wyznaczona lin ia  Cur­
zona, której n-e przejęliśm y. lecz sprawa \ ileń - 
•.ka stała się aktualną d^jpicro w czasie inwaz\T 
bolszewickiej, "d y  ja  już od kilku m iesięcy w  
rzędzie nie by'a;n. v.--,-c ń.idaoj oclpowie<lzdał- 
ności za nią p rzy jąć  nie n iogłcm .
G D Y  B O L S Z E W IC Y  Z B L IŻ A L I  S I?  P O D  
W A R S Z A W  ę , R A D A  O B R O N Y  P A Ń S T W A
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N A  C2 v;ipg 
P A Ń S T W A  

D O W A L A

UAZm iffitK  
1, Z/łBEŁY- 

L IT W IN O M .

J

Jy w ojska poł- 
ktćrcin bolszc-

£TG5£.T  ą ? M ,  
d ń Z k z  j- lZ -W ii:-  
W ILNO  CM iJlĆ

P o  zwycięstw ie pod W atw a w y , £ 
akie pow tón iie zajęty W ilno, u 
wćęy w ym ordow a li 200!) jurnych braci, należało 
T t c m  W iln o  zatrzym ać silą oręża, a nie u- i 
cM m ć się do jakchś iajnych, krętych , podziem­
nych pud stepów i zamachów, św ia t urln la czo­
ło  pu-zed zwfciy/.cą ; .ńktby się nie w ażył spra­
w y W ilna  zakw •' ■> yco-rwać. nic traciła było za- 
m ąohów, plolńscyiów. rezygnoej j, gróźb i ty aa ( 
podobnycn środnów, zanim  tę prastarą polską 
Eietnię woŁelono do Polaki".

Prę .-chodząc nas tąpnie do obecnych storur -

kćnv \v Fofce-c, Paderewski podkreślił niezdrową, 
u nosferę uijn\ eh rządów: „Zamiast prowadzać 
politykę otwartą, j«asnv — mówi — to się wciąż 
używa sposobów spiekowych, radzi aię w piw­
nicach przy śwkjtie 1 amok i. tajnych przysię­
gach, W polskim garnku \vc;ąż siię bu'goce po 
to, aby na wierzchu utrzymać męty.

W C IĄ Ż  G ADA S ip  0  PO LSCE LU D O W EJ, RO­
BOTNICZEJ. N IE  M Ó W I S I?  O PO LSCE PO L- 
SK^ĘJ, W  ?TÓFE-T ą k i  OD GÓRY, A N I  OD 
DOLU N IE  B ę o n iE  U C ISKU

-  o c a  —i

Przygotowania do wyborów w War* 
SZ»wie.

CJJ14TWA

j — z rozmysłem usuwa al« ludzi wSrtoSclowych,
oby k iinoó nis zabrakło odołoBr i zasług.

■' ‘.a tmu rr  a m -& »«u v n s «  Ł«wjKsoraoBBuccaaw «rs»>x» ra w fflu sa ra o  i

Wykrycie spisku niemieckiego ticie Po.ncarsgo.
Spfskowoaml organlzacya „ C “ .

W ł-rszaw a  (P A T ). W czo ra j odbyło się p<v
siedzenie P a d y  m iejskiej- celem załatw ię 

WYZYSKU. PAS- i nła spraw, związanych z techniczna stroną 
wyborów w  Wfur&zr.wie. Chodzi o powoi mis 
okcło 2090 członków  kom isy! wyborczych- 
D la  za p ro je k to w a n ia  od n ośn e j l is ty  p o w o ła  
no k om iayę  m a tk ę . |

W a r s z a w a  T P A T ). W  k o m is ir y a c ie  rządo 
w yra  na m ias to  W a i^ z a w ę  zo s ta ł u tw o rzo n y  
s p e c y a lr y  re fe ra t  w y b o rc zy  d la  p r z e p r o w  
d zen ia  prac, zw ią za n ych  z  p rze p ro w a d zę ' 

| luem wyborów. Na czele referatu stanął p. 
I K azim ierz Św ierczew sk i. n acze ln ik  w yd z ia  
| łu  p re z y d y a 1 n ego  k o m ifa r y a tu  rząuu .

P a ry ż  (P A T . T e ł. Com p.). „M a t in "  donosi, 
ja k o b y  p o lie y a  fran cu sk a  m ia ła  o d k ry ć  
sprzy stężania a a  życi* Foiucarago. W e d le  te j 
v n M a a b a a a W H u « « M a w i i w u M i i M

in fo r m a c j i ,  d la  w y k o n a n ia  za m a ch u  m ia ł 
s ię udiać d o  P a r y ż a  ni ej a a i G un lher, rz ek o ­
m o  c z ło n e k  w s ze c h n ie m ie c k ie ] o rg a n iz a c y i 

. „U on sa l“ .

Ukraińcy na Wołyniu głosować Dęd? 
za Polakami.

P o w o l n e  k o n a n i e  A u s t r y i .
Austrya proponuje Włochom unią celną.

| celną. U n ia  ta przynosiłaby  niezawodnie
R zym  (A W ).  W  ro a m ow io  ze  sp rn w o zd a w - i wielki* korzyści Anstry i. M u sim y p ro jek t  

cg dziennika „A r e n a "  w  W e ron ie  o ś w ia d c z y ł ten d o k ła d n ie  zbadać, o i le  on  d o ty czy  iiito - 
Siduoer: A u strya  zap roponow ała  r t m  unię 1 re s ó w  w ło sk ich .

Wiochy grożą wojną Małej Entencie.
W ied eń  (P A T ) .  ^N. W . T a g b la t t "  c y tu je  d c  

iriifrtrmiir „ B e r i in « r  T a g h la t tu "  ze  s tro n y  d y ­
plom  jrcznej, w e d le  k ló re g o  W ło ch y  są zae  
•jrńow ane n ie  dopuścić do ew entualnego po- 
łączen ia  się A n stry i z N iem cam i, an i też do  
przyłączen ia  cię A n stry i do m ałe j Entepty,

O  U m  sta n ow isk u  rzą d  w ło s k i z a w ia d o m ił 
W i a k a  P ra gę  i  B e lg ra d  i  d a ł do  zrocouime-

; n ia, że k a żd y  fa k t  d ok on a n y  w  tym  k ie ru n  
: ku, u w a ża łb y  za  z o rw a n ie  s to su n k ów  d y p lo ­

m a ty c zn y c h  i  za  casus balii. W ło c h y  są  p >U> 
j w e  u d z ie lić  A u s t r y i  p o m o cy  go sp o d a rc ze j i  
; fin a n so w e j w  ra m a c h  m ożnośc i. S ą  on e tak  
j że  g o to w e  p rzy zn a ć  A u s try i p ew n e  u lg i c e l ­

ne 1 z re zy gn o w a ć  z  n ie k tó ry c h  p os ta n ow ień  
u k ła d u  z  S t  G erm ain -

W a rsz a w a  (A W ).  W  s p ra w ie  w y b o ró w  na 
W o ły n iu  lw o w s k i „ H id r y j  K r a j"  tw ie rd z i- 
iż lndnośó u k ra l i  -ki będzie g łosow ać ni 
rzecz stronnictw  p o lsk ich , k tó re  ju ż  za czę ły  
ta m  a g ito w a ć . M ie js c o w e  pn rtye  u k ra iń sk ie , 
esserzy , ch łop sk a  p a r ty a  socyaL in tyczna  j 
ch łop sk i zw ią z e k  straciły  grun t pod nopansi 
i rozpad ły  cię. W e d le  „P r z e g lą d u  W ie c z o rn e ­
g o " , ch ło p i ta m  te tai p ó jd ą  do u rn ;' wybo"'-' 
cze j za  tym , k to  im  p r zy rz e k n ie  załatw ień.!*' 
p o s tu la tó w  ż y c io w y c h : a d ru in is tra cy i zicnoi- 
s z k o ły ,  o d b u d o w y  k ra ju  i  p o m o cy  d la  inv/» 
l id ó w . Ludność akta ińpka ż y je  jednen. pra  
golen iem  r u e t  i^U ne la  zasad  konstytne/  
Rzeczypospolitej ró w n lą i 1 n a  W o ły n ia .

„Rozkaz“ f^ełruuzewicza.
L w ó w  (tel. wł.). Pe*ruszTwiczowaiki orga®1 

„P rap o r ‘ Łam,iiszc&a rozkaz Petruszewicz^; 
wzj^wający ludność ruąką  w e  wschodni®) 
M alopclsce do w slrzym an la  alg od w y b o ró ^

Mobilizacya wojsk na Węgrzech.
W ied eń  (A W ).  S y tu a c ya  na p ogran iczu  ftu 

e try ia ck o -w ęg ie rsk iem , a  zwłaisctcza w  B u r p rzygo tc  
geo la jid rle , je s t  b a rd zo  p ow ażn a . W ładza  w ą- I k u  191-i.

I plersk le zarządziły  m rbU izncyę
1S99, 1900, 1901, r/raz p o c zy n iły

ro c zn ik ó w
ca ły  s ze reg  

p rzy p o m in a ją cy ch  czasy  ro

Podwyżka plac urzędniczych
o 60 procent.

Zniesienie płac weaług klas miejscowości.
W e m a w a  (te l. w ł.). M in is te r  skarbu  Ja P o c a te m  od 1 v a z e s n ia  m a  b y ć  zn ie s ion a  

etncęhsk i w n ió s ł do  R a d y  m in is tró w  p ro - p ła ca  w e d łu g  k la s  m ie js co w o śc i, s ta n o w ią ca  
ja k t  p o d n ies ien ia  p ła c  u jraędt-iczyoh o  60 p ro- ( p o d s ta w ę  do  w y m ia ru  u p osażeń  u rzęd n i 
n ęc i. * czych .
■ ■ M a H H iM H a a a a a B M B n p i

Kandydatury N. P. R
W  Soenowcu adtoył się Z jazd  wojewódzki & 

P. R., na k tórym  om aw iano akcyę praod w rbo^' 
ozą i usUJeinie listy kandydatów do senatu. 
stanow iono m iędzy mnoani w ystaw ić dra W® 
dżinowiskiego z K ielc , p. Grab ńsikiego i p. *' 
Kaczyńsk iego z Sosnowca. Bonka z Radomia, E 
M ichalskiego z Częstochowy. N. P. R. licffij-.J* 1 
uda adę Jej prznptowaićzić co n iem n iej 2 poelć^ 
do sonaty.

N. P. R. umieszcza na swej łódaknej liśo*  ̂
v yborcaej na piarwfcz«nr m iejscu  inżvn iera  ^  
jew ódzkieco. Podiow ie Fićnna i M kna lak  t ‘ Ą 
gnowfcli ze swych kandydatur.

Estońska m isyaw W arszaw if

Nowy zamach ukraiński w pow. stryjskltn.
Zamiast wójta zastrzelono stróia nocnego.

W a iA z e w a  1A W ).  D n ia  24 b. m- p rzy je c b jj 
do  W a r s z a w y  sze f sztabu  a rm ii eatańsk®^ 
w  o to czen iu  o fic e ró w  sz tab ow ych , ab y  
czyć  w y ż s z y m  w o js k o w y m  p o lsk im  edzn^- 
estońsJiie k r zy ża  w a le c zn y ch . W c z o r a j o 
d ż in ie  £ te j popoiu jdn iu  s ze f sztabu  e s t o n ^  
go  u d ek o ro w a ł N a c ze ln ik a  P a ń s tw a , dziś rj 
n a s tą p i w rę c ze n ie  k r z y ż ó w  eatoń& kicn  I r  
S ik o rsk iem u  i  in n ym .

L w d w  (te l. w ł.). P rzu d  k ilk u  d n ia m i dono 
sJJiśmy o za m a ch u  d yn a m itó w  s m  na. staro  
etą w  K a łu szu . O becn ie d o n o szą  anów , iż  ja ­
c y ś  n iezn an i d w a j o sob n icy  u s iło w a li d o k o ­
nać  za m a ch u  n a  w ó jta  w s i £  u l i l y  w  po­
w ie c ie  s try jsk im .

Z  p ow od u  c iom n ośc i d ok on an o  p rze z  p o ­
m y łk ę  za m a ch u  n a  s tró ża  n ocn ego , k tó ry  
■w naasM iM um bcjnu

z m y li ł  napasł n ik ó w  podob ieńs+w eru  sw em  
do we jta . S tróż, t r a fio n y  k ilk u  k u la m i r e w o l 
w e ro w em i, sk o n a ł n a  m ie jscu

Zabó js tw 'o  to  m a  p raw d o p o d o b n i ł p o d k ła d  
p o lity c zn y , g d y ż  23 b- m. od b yć  tvę im a ło  
pos ied zen ie  ła r zą d u  g m in y  w  sp ra w ie  o k ó ’ 
n ik a  s ta ro s tw a  w  S try ju , w z y w a ją c e g o  g m i­
n y  do p rzy s ła n ia  w y k a z ó w  p o b o ro w y c h  r o ­
c zn ik a  1901. '

' U «m o * Ę  hanifową Pilski z  Jsponił
W arszawa (PA T ). „Rzeczpospolita" d o ^

si. żc \c sferach rządowych rozpatrują ^
^rii£.:A

sio w zo .-ow ać na u m ow ie  z O  ochosł j w i 1
eki, u iiitn . y  he.Ddlowej z Japo  lią  viu ł.  j| 

R o k o w a n ia  rna ią  się toc zyć  w  b lis k ie j
szłoścj w  W a rs za w ie , 
r zą d u  ja p oń sk iego .

zgod rd e  z  ży c zę ®1

Nowy zam ach na Treckiegj. 1 Straszny wypadek w Tatrach.
B o rd ea u z  ;P A T .  Rachoy. S ztok h o lm sk i: 

,Sven.ska D a g o b a d e t"  donosi o n o w ym  z a m a ­
chu, d ok on a n ym  na T ro c k i go, k tó ry  z r c fw ą  
w y s z e d ' ca ło . S p isk o w cy  u su n ę li s zyn y  na 
to r z e  k o le jo w y m  k o le i że la zn e j M o sk w a —

Zakopane  iP A T ) .  W  d f iu  d z is ie jiz y rn  u le g ł 
L iieszczęs liw om u  w y p a d k o w i zn an y  a r ty s ta  
d ra m a ty c zn y , W ik to r  B ie ga ń s k i. P od cza s  
zd e jm o w a n ia  lilra u  p rzy  z je źd z ić  z d ru g ie g o  
M n ich a . B ie g a ń s k i w sk u tek  z e rw a n ia  się li 

P e te rsb u rg , gd z ie  m ia ł p rze je ch ać  p o c ią g  w io  n y  spad ł i za w is ł na ska łach . P o g o to w ie , zło-
, »o-nc z tu ry s tó w  k ra k o w sk ic h , w y ru s zy ło  z 
I M orsk ie  go  O ka o g o d z in ie  7 w ie c zo re m  w  ce- 
I lu  p o szu k iw a n ia  a rty s ty .

Kupno t' b go kolejowego zu 5 mil. ^
W azszew a. (P A T ), .^rac-ględ W ieczorny*' i

nosi: W obec, ukończenia rozrachunku n a s * *^ . 
Niainc.ann w  sprawie taboru i maŁeryału 
j owe go, polska delogacya kolejowa inięd®yI,^<1
dov,'Oj K om isy i rop i^acy jnej obradująPcj w 
lin ie została zlikw idowaną. Prócz zwrotu

zą cy  T ro c k ie go .
nej już przez nas ilości taboru, dc legacy* vjf t

-u -

ska wyjedr.ftla u Niemców sprawę kupna 
rya lu  ko le jow ego za 5 m ilionów  m arek 
k ich  po eonie z  przed dwóch lat.
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L i s t  £  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .
0br3zki z Katowic. — Miesto stu banków. — Tem aty dyskusyi powszechnej: 
Wzrastająca drożyzna, ciągłe zm iany na gorsze, niezadowolenie ogólne.

( O d  naszego koiesponaenta).

mali siwej p~nsyi, oo najw yżej nie wysokie za li­
czki na ppnsyę. którą. —  kiedyś! — m ają otirzy- 
mać, gdy napeini się Kasa wojewódzka.

K a to w ic e , 22 s ierpn ia . 
K a to w ic e  w  p o łą czen iu  ze  s łyn n ą  ju ż  dz i 

*4aj wszędzie.' n a zw ą  G ó rn ego  Ś lą sk a  asią- 
łf&ęły w  o s ta tn ich  la ta ch  s ła w ę  św ia tow ą . 
K a tow ice , ja k o  s ied ziba  n o w e g o  w o je w ó d z ­
k a  ś lą sk ie go  są n ie ty lk o  je a n e m  z n a jb ar­
dzie j zu .n .ych  in ia s t R zec zy p o s p o lite j p o l­
sk iej. a le  iako  s ied z ib a  p rzy s z łe g o  aouono- 
h iic zn ego  S e jm u  ś lą sk ie go  są  n ie ja k o  u p rzy - 
M le jo w a n ą  s to licą  osob n ego , choć n a jś c iś le j 
? P o ls k ą  z łą c zon ego  k ra ju , a  ja k o  cen tra la  
iód n eco  z n a jw ię k s zy c h , n a  ś w ie c ie  zn a n ych  
Zagłęb i p r ze m y s ło w y c h  zn a czen ie  i  w p ły w y  
K a to w ic  s ię g a ją  b a rd zo  d a lek o .

Już sam a  ilo ś ć  ban ków , w  o s ta tn ich  czar­
kach u tw o rzo n y c h  w  K a to w ic a c h , dat- m usi 
hia}*. p o ję c ie  o  r o z w o ju  p rze m ys łu  i  h a n ­
dlu w  w o je w ó d z tw ie  ś lą sk im . K a to w ic e  u" 
zy s k a ły  p rzy d o m ek  „m ia s ta  stu  b a n k ó w ", w 
Ip a a za n iu  co p ra w d a  n ie zb y t  d la  K a to w ic  

brzych.y lnem , a le  s łu szn ie , bo  s e a ta  n ieba - j 
tyem  będ z.e  za o k rą g lo n ą  za ło żen iem  tuta.] i 
i s z c z ę  k ilk u  n o w yc h  banków '.

O prócz  b an k ów  p o w s ta ła  w  K a to w ic a c h  ; 
b iez lh  zona ilo ś ć  n a jró żn ie js z y c h  T o w a  
^ fy s fw  a k c y jn y c h  i  ró żn e go  ro d za ju  p r z e d ­
s ięb io rs tw  h an d lo w ych .

Zrefeztą i  sam  w y g lą d  z e w n ę tr zn y  K a to w ic  
’  o b raz  ży c ia  m ia s ta  i  ru ch u  u lic zn e g o  m  c  
{h ly  się nLepom ic m ie : G d zie  d aw n ie  j rza d k o  
K ied y i ly s zan o  s łow o  polukie, z  w y ją tk ie m  
h lie jsc  ta k ic h  ja k  ta rg o w is k o  i  sk lep y , bo  
Kupcy m u s ie li ta m  ro zm a w ia ć  po p o lsk u  ze 
S\vynii s ta rs zy m i k lie n ta m i ze w s i n iew ła d o - 
^ łcym i ję z y k ie m  n ie m ie c k im  —  d z is ia j wnszę- ; 
dzie s łyszy  się p rze w a żn ie  ty lk o  m o w ę  poi" ; 
®Ką, k tó re j p e łno  w szę d z ie : w  k a w ia rn ia c h , 
^ t a u r a c  y  ach  w  lo k a la ch  ze b a w  pub lic z -  ■ 
Kych, n ie  ih ó w ią ć  ju ż  o  u rzęd ach  p u b lic z - i 
ty ch , ja k  w o je w ó d z tw o , s ta ro s tw o , p r e z y  
ty u m  p o licy i, d y re k e y a  ko le i, są d y  p ocz ta  
1 1. d., g d z ie  w  s łu żb ie  o b ow ią zu je  ję z y k  p o i-  !

chociaż dopuszczony jest na ra&ic także 
^zyk memiecki .

T a k ! —  z m ie n iły  się czasy, a le  z m ie n ili 
i  lu d z ie !

.-•-Miasto tu b a n k ó w " w  zb y t s zyb k im  tom - i 
s ta je  s ię  w ie lb ie n i m ia s tem  h a n d lo w em  j 

1 brzem ysł<Avcrn i boda j, czy  m u  to  w y jd z ie  
*** k o rzyść .

.d ro ży zn a  z jed n e j, a chęć u ży w a n ia  z d n ł- 
i s tron y, p r z y  ró w n o czesn ym  n a p ływ ie  

tys ięcy  żąd n ych  ła tw e g o  z a io b k u  i  w  ró żn e- 
ro d za ju  c iem n ych  sp e lu n k ach  d osw iad - 

g o n ych  in d y w id u ó w  s p o w o d o w a ły  to, żc TC a 
‘ty lce n ic  tuż n ie p o s ia d a ją  z d a w n ie js zego  

?tyogo w y g ią d u  sp a rta ń sk o  p ru sk ie j prosfco- 
P u n k tu a ln ośc i, a le  i s o lid n ego  d o b ro h y

Huch u lic zn y  zn a czn ie  o d m ie n n y  od  p rzed ­
w o je n n ego , n a d a je  w ła śc iw e  p ię tn o  n o w o

Żale itet są słuszne, a nir®actówpl enia u pr»- 
wiedlliwuome, bo kilóż im zaręczy, że za te pienią. 
<lze, które .kaećlyś" mają otrzymać, będą m ogli 
kupić ty le  jeszcze, oo-by mogli kupić dzisiaj, gdy 
‘drożyzna toczy się pędem PŁspfiw r\v m ym . w zra­
stając jak  lawina!

DrcżyiKia, c^powodo w a na głównie spadkiem wa_ 
luty, niemieckiej, ludności górnośląskiej (ioCkli- 
wie daje się w e znaki. N ą jg ło lą ie jszem i są skar­
g i nu, brak i drożyznę żywności, zwŁiszoza mięsa 
Rzeźnicy do^ąd nie stosują się do w ' tycaouych 
cen maksymailiiych, wyznaczanych co tydzień  
przez w ładzę wojewódzką, mimo, że władza ta 
uwzględniając rwie,które żywenua rzezników, stole 
podnosi ceny maksymalne. N iezadowoleni aą i 

I rzeźnicy sama, dowodząc, żc ustalono przez w ła- 
j drę w ojw ódzką ceny maksymalne są tak niskie, 
| że rzeźn icy musieliby dopłacać do arrwaru. Rze- 
1 czywiśoie td± argum enty jednej, jak i drugiej 
j strony są s uszne. W  głównej centrali orgow ej 
i w M yślow i osuch, dotąd według um owy byd ło  po­

winno być odstawiane dla rzeźni śląakicn, prawie 
że otrzymać go o ie inożna i rzeźn icy sami muszą 

• je sprowadzać z  dalszych strou, z Sosnowca i t. 
d., co  oczyw iście w  połączeniu ze zwiększonym* 
kosztam i i -anapot to^ymi i różnemu opłatami, 
znacznie podnosi oeny mięsa, które nawet w  w t  
łucie ]  olflkue; ;eat na Górnym Śląsku «dreżssem, 
niż w  reszcie Rzenzypospoliitej.

Zresztą  i w innych dziedzinach Oprawizacy  
nie doQ isiujo, a winne są temu po części także

r.ięzchowo K w i  ni; i na Iw! 'i. 7rV. T u in w k lu l ze- 
pr#\j’ o -ję w ostatt i; b J .iiicl) !•; i .: i*>ron.ó\v m ło­
dych kartofli, k io re  ta.two stę psują, jeśli zbyt. 
długo są w  drodze, a zdarzył się wypadek, że po­
ciąg z kartoflami, który w ciągu n *» cli godz;n  
winien był być w  Katowicach. ■ hwił sie — po 
11 dniach. A łckcy Pająk.

Z  r u c h u  p r z e d w y b o r c z e g o .

Takie „wyborcy*.

Hbw
\ V tw o rcon ym  atosunkom . Z a p a n o w a ła  ja - 

co rą czk p w o ść  wiieltkoanriejska, różnoro^d'W
iJykć w y m i ja !ą cych  sdę na g łó w n y c h  u b oach  

gd z ie  w  jed n e j m in u cie  spo tkać  
J?°®aa oLok w y s o k ic h  oficerów i  zw y k ły c h  
^ “e g o w có w  , ob ok  e legan t k ich  s to k on n yc li 
‘H en  cx te sów “  b o g a ty c h  p r z e m y s ło w c ó w  i  

■ ^ k a rzy , p ęd zą cych  z  k a rk o ło m n ą  szrb k o - 
■* i  sp ie szn ie  d ok ąd ś  zd ą ża ją cy ch , ż y w o  

q~& tyku lu jących  ty p o w y c h  p os ta c i ze w sch o- 
^  d łu g ich , a zarn yc li, n ie ra z  p o sza rp a n ych  

- ^ la tach , s ły s zy  sie w s zę d z ie  ró żn e  n o r z e "
^  1 ró żn e  ję z y k i, i  w id z i  s ię  n a jw y b re d n ie j-  
j^ e ie g ia n c y ę  aż d o  o s ta tec zn e j n ę d zy  tro - 
^ y t o w ,  w y c ią g a ją c y c h  b ła g a ln y m  g ie s tem

lA i e c z o r e m  zaś, g d y  za b ły s n ą  d z ie s ią tk i 
łu k o w y c h  n a  g łó w n y c łi u licach , g d y  

by K i łą  w  ró żn o b a rw n y c h  re fle k s a c h  św iet- 
boga te  w y s ta w y  sk lep ow e , a lo k a le  za- 

k a w ia rn ie  z a p e łn ią  s ię  ró żn o ro d n ym  
<^•003  tak  szcze ln ie , że  n ie ra z  do k ilk u  lo - 
Mę .d a rem n ie  s ię  wstęputie, bo  n ie  zn a jd u je  
K ą i*ad n ego  w o ln e g o  m ie jsca , d a lsze  ży c ie  
h y ^ ty ic  r o z g r y w a  s ię  w e w n ą trz  ty ch  miu- 

k d z ie  do  p ó źn e j n o c y  je s zc ze  g łó w n ą  
w y w o łu ją  z w y k le  r o rm o w y  n a  te- 

łtljg-jhdrożjrzna, d o la ry , sp a d ek  w a lu ty  nde- 
l3 1 e d  —  n ie za d o w o le n ie  pow szech ne.

^  oth le  —  jest o enem m ó w ić  i  n a  co  w yzy - 
i  m a  s ię  p o w o d y  do  n ie za d ow o le -

jeet więksoość UBWlnSków 
“ dekich, któnęy dotąd JeazKose nie otmsy-

b rze ch o d m ó w  d łon ie  z  p ro śb ą  o  datk i-

Odwołanie urlopów urzędniczych 
i policyjnych.

W  dn iu  o n eg d a js zym  m in is te r  sp ra w  w e w ­
n ę trzn y ch  o d w o ła ł u r lo p y  w szys .kich nzząd" 
nlków , p ra c u ją cy ch  w  u rzędach , m a ją c y c h  
ja k ik o lw ie k  zw ią ze k  z  w yb o ra m i. P o licya  od­
w o ła ła  w szystkie u rlopy  bez w y jątk u .

Sesya wrześniowa Sejmu 
dla spraw skarbowych.

P ra c e  n ad  u ło że n iem  b u d żetu  w  p o szcze ­
g ó ln y c h  m im isteryach  zn a jd u ją  s ię  w  p e ł­
n ym  b iegu . J ed n ak że  p raw d o p o d o b n ie  n ie  
zos tan ą  oine c a łk o w ic ie  u k oń czon e  w  ozn ar 
e zooym  te rm in ie , t- j- d n ia  1 w rześn ia . W  ka. 
żd ym  ra z ie  z w lo k ą  b ęd zie  n a jw jż e j  kilku  
dn iow a  i z g o d n ie  z p rze n isa m i komstytfucyd 
m in is te r  ska rbu  p r ze d s ta w i b u d że t n ow em u  
S e jm o w i n a  sesy i je s ien n e j.

B io rą c  pod  u w a g ę  obeemy stan  fin a n s o w y  
k ra ju , g ło w n ie  zaś w zro s t  d ro ż y zn y  i  s tan  
k u rs ó w  w a lu t  obcych , n a le ży  o czek iw a ć , że 
u re g u lo w a n ie  n aszych  s to su n k ó w  fin a n s o ­
w y c h  n ie n as tąp i tak  ry ch ło . Z  tych  to  w z g lę ­
d ó w  b u d że t obecn y  n ie  b ęd zie  zb y t  p o m y ś l' 
Tiy. O kazu je  się to  ju ż  obecn ie , jardyż p rzyzn a  
n e  w  ro k u  b ie żą cym  d od a tk ow e k r e d y ty  d la  
n ie k tó ry c h  m in is te ry ó w  z b liż a ją  s ię  b a rd zo  
do  ca ło ro czn ych  p re lim in o w a n y c h  k re d y tó ”  
i  to  je s t  g łó w n ym  p ow od em , dlaczego m ln i- 
stsrym u  skarbu  Ń ażv do teso, aby  w  ciągu  
sesy I w rześn iow ej Sejm  za ła tw ił cały  szereg  
pro jek tów  finansowych.

Pogłoski o zmianach w minlsterium 
przemysłu i handlu.

W  k o ła ch  rz ą d o w y c h  o b ie g a  p og ło sk a , że 
k ie r o w n ik  m in is te rvu m  p rze m ys łu  i  hajićHu. 
p. S trassbu rger m a być m ianow any w icem i­
nistrem  spraw  zaMrrnie7ni,ch. N a  m in is tra  
p rze m y s łu  i  h an d lu  m a  p re zy d e n t m in is tró w  
N o w a k  p o w o ła ć  m apow rót d Ossowskitgc,

Cukru w r.1923 będzie b.dużo
Jak  się d o w ia d u je m y , ju ż  ob ecn ie  m o żn a  

się  sp od z iew ać  n a  ro k  p r zy s z ły  bardzo  ooii- 
tej p rodukcyi en k rn . Ilo ś ć  p ro d u k c y i o b li­
c z a ją  na  30-0U0 w a go n ó w , z ew en tu a ln ą  n a ' 
w e t  p o d w yżk ą , je ż e l i  p ogod a  b ęd z ie  d op isy ­
w a ła  r o z w o jo w i bu raków .

I Nareszcie!
fi N a  d z ień  30 b. m . zw o ła n e  zo s ta ło  posie- 
i  d zea ie  k o m ite tu  dofrauczego n a d zw y cza jn e -  
< go k o m is a ry a tu  do wra lk i z d rożyzn ą , n a  któ- 

re m  zap aść  m a  d ecyzya  co do d a ls ze j fo rm j 
a k c y i r z ą d o w e j w  sp ra v rie  w a lk i  z  d ro ży zn ą

Zm iana na placówce zagranicznej
Z e  s ta n o w isk a  ra d c y  h a n d lo w ego  w  W a - 

s zyn g to n ie  u s tą p ił p. H ip o lit  G h w ic . K w e-

Is ty a  n a s tę p cy  w  toku .

Wzmożenie akcyi budowlanej
j k fin is tb -s t& o  ska rbu  m a  za m ia r  w ys tą p ić  

n a  R a d z ie  m in is tró w  z w n io sk ie m  o zn a c z ­
n e  p o d w yżs zen ie  k red y tó w , p rze zn aczon ych  

f  je s zc ze  p rze z  b. m in is tra  sk a rb u  d r? M ich a l- 
' sk ie go  na popieranie akcyi budow lanej.

\ Opodatkowanie zagłębi węglowych 
w ftlaJopofsce i h- Kongresówce.

N a  o s ta tn iem  p os ied zen iu  R a d y  w o je w ó d z ­
k ie j g ó rn o ś lą sk ie j za p a d ła  u ch w a ła , w z y w a ­
ją c a  rzą d  do o p o d a tk o w a n ia  z a g łę b i w ę g lo ­
w y c h  w  M a ło p o ls c e  i  w  b. K o n g resów ce .

Dotychczas opodatkow anie kopa lń  na  
G ó rn ym  Ś ląsku  wynosi £0 procent, pcdc^au  
gdy zag łęb ia  w ęg low e  d ą b row sk ie  i  k rak o w ­
skie p ła cą  ty lk o  p od a tek  m in im a ln y  ( lO p r c -  
centowy p o d a tek  sa m o rzą d o w y ). T a  różnar i 
w  o p o d a tk o w a li!u  p o w od u je  u tru d n ien ie  k o n  
k u -ę n c y i m ię d zy  k o p a ln ia m i n a  G ó rn ym  
Śląsku, a  w  M a ło p o lsce  i w  b. K o n g res ó w ce  
w yy/ o łu je  ż y w e  n ie za d ow o len ie  m ię d z y  p rze ­
m y s ło w c a m i n a  G ó rn ym  Ś ląsku , a n a w e t  w

I s ferach , rob o tn iczych .

Cholera w Białymstoku
I W  ciągu pstatnieł. kilku dni białostocki urząd 
! bakteryologiczny stwierdził 4 wyfcad#! cholęiy 

azyatycklej, Z nośród tych w yp ad fów  dwa były 
śmiertelne.

Na Sięsku zatrzym ano kontrabandy
na 4 m iliaidy.

, N a  p od s ta w ie  iu fo rn m cy i, o tr z y m a n y c h  
od  p rze d s ta w ic ie la  ś lą sk ie go  u rzęd u  ce ln e ­
go , zatrzym ano na p o lsk ie j g r a n ic y  ś lą sk ie j 

, w  czasie  od  19 c ze rw  ca do 23 s ie rp n ia  r  b. 
j k on tra b a n d y  o g ó ln e j ; w a r to ś c i 4 m il ia rd ó w  
* m o re k  n iem ieck ich .
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Z a m a c h  n a  M i l l s r a m l a . ec kryzysu gospodarczego świata
Przyczyną kryzysu nadmiar i podrożenie wyrobów przemysłowych. —  
Polska ma głównie starać sią o rozwój rolnictwa i przemysłu przetworów 
rolnych, ograniczane produkcyę przemysłową do w łasn ych  surowców

i potrzeb. —  Niewykonalność programu.
M in is te r  J astrzęb sk i p o le c ił sek re te ryaw >  zysu jest n adm iar i podrożenie w o d n ic y !

Rycina pow yższa przedstawia francuskiego 
komunistę Gustawa Bouveta, który niedawno do­
konał nieudałego zamachu na prezydenta Fran­
c j i  Milleranda.

ąvi k o r r ite tu  ekonon iie isncgo  m in is tró w  w y- 
go tow u c  s ze reg  p rac, o »w ic t la ją .c y ch  n ow e  
p o ło żen ie  go sp od a rcze . K ie r o w n ik  sek re ta ry -  
a tu . inż. B ro n is ła w  K o w a le w s k i  r o z w in ą ł 
n a  p od s ta w ie  ju ż  d o k o a a r y c n  s rn ć y ó w  por 
glaJLy do  k tó ry c h  doszed ł i  k tó re  p o d a je m y  
p o n iż e j w  sirosraczeniu.

W o jn a . — w y w o o z i ł  p. K o w a le w s k i, —  p o ­
w iększyła , a  n ie pom nie jszy ła  ilości p rzed ­
sięb iorstw  przem ysłow ych  n a  całym  świccie. 
T o  sp o w o d o w a ło  zw ięk szen ie  s ię  liczbą  prar 
cu jącyp h  w  p rze m yś le  ro b o tn ik ó w , k tó r z y  
z d o ła l i  u zysk a ć  b a rd zo  w y s o k ie  w  p o ró w n a  
niu z czasem  p rze d w e j n n ym  w a ru n k i p r a ­
cy. S k a la  życia robotn ika na  całym  św iecir  
nadzw yczajn ie  «Lę podniosła. N astępstw em  
tngo jest naozy/ycznjny w zrost kosztów  pro- 
dnkcyi, po łączony z n fdm L>rem  prodnkcyi.

S y tu a c ya  d la  k r a jó w  w j^o-ko  u p rzem ys ło  
w io n y c h , ja k  A n g lia , p o ga rs za  s ię  je s zc ze  
zn aczn ie , o  i le  n ie  są  w  s tan ie  w y p r o d u k o ­
w a ć  d o s ta te c zn e j ilo ś c i ż y w n o ś c i d la  w yz>  - 
W len ia  lu dn ośc i.

A m  etyka przetrzym ała  stosunkowo nieźle  
ten kryzy s, bo  je s t  w  stan ie n ie ty lk o  w y ż y

przem ysłow ej, a  d la  P o lsk i wyjście z tego  
kryzysu  w y m aga  podniesienia w ydajnośc i 
roln ictwa, a o g ra n ic zen ia  n a to m ia s t (oczyw i­
ście i  p o ta n ien ia ) p ro d u k c y i p rze m y s ło w e j.

C hcąc k o n s ek w en tn ie  w y k o n a ć  ten  p ro ­
gra m . należałoby pow iększyć w  Po lsce  dzień  
pracy  co na jm n ie j do norm y E u ropy  zacho - 
oniej (o 2 g o d z in y ) i  otworzyć gran icą d lc  
produk tów  rolnych. Zm esć groźby wywLa- 
szczenią z len ran , a b y  ch c ie li r y z y k o w a ć  n a ­
k ła d y  n a  irw e a ty c y e , bez k tó ry c h  n ie  m oże  
b y ć  m o w y  o p od n ies ien iu  w y tw ó rc z o ś c i ro i 
nej.

T o  dopiero początek. C zy  trzeb a  _ jednak  
podn osić  w ą tp  j v  osć, że ani socyaliści, a-d 
ludow cy  n a  taki p rogram  się nie zgodzą. A  
sku tek , —  albo p. J a s trzęb sk i u stąp i, albo  
on  c zy  k to  in n y  z g o o z i s ię u ło żyć  h in y  p rr- 
g ra m . A  tym era sem  p a ń s tw o  i  k ra j ca ły  
brnąć będą w  chaosie, który w ytw orzy ły  
m ilitarne-w yboroze w ątp liw ośc i N acze ln ik *  
P ań stw a  1 b rak  z jego  strony sk ru p u łó w  w 4 ' 
tp liw ości w  rzeczach d la  p ań stw a  i  k ra jv  
najżywotniejszych.

W sprawie zwalniania od cia 
przesyłek amerykańskich.
S ku ta  upoważniło wszystkie urzędy celne 

i klasy (główne urzędy) ahy aż do dalszego z&- 
nądzenia zwamłał) same, we własnym zakresie 

od eta 1 opłat manipulacyjnych prze- 
ł p U  g darami amerykańskimi dla ubogiej ludno- 
id , o ile one zawierają używaną odzież, bieliznę 
I obuwie, oraz Inne przedmioty codziennego uży­
tk i. które ze względu na swój charakter drobnych 
podarnakóur 1 Ich. stosowną ilość nie nasuwają ża­
dnych wątpliwości co do swego przeznaczenia.

w ić  s w o ją  ludność, a le jea zc ze  ek s p o r to w a ć  j

W y c ią g a ją c  z  tego  stanu  rzec zy  k o n k lu - I Przeciwko tg iia c ji poznańskiego kierd
zye d la  P o is k i. w idzńm y, że  lin ia  naszego S 
rozw o ju  gospodarczego w inna iść przede- 
w szystłdem  w  kl ru n k u  rozw o ju  roln ictwa, 
dale j p rzetw orów  rolniczych, jak  cukru , sp i­
rytusu  i  t .p„ a  w reszcia w  k ierunk u  w yko-
rzystnnla d la  ce lów  przem yałow yeh  ty ll :o  
s u ro w c ó w  k ra jo w y c h , jak  drzewa, lnu , soli, 
n a t iy , w ę g la . P rze ró b  b o ro w c ó w  ^p row a iizo - 
n y ch  m u s i b y ć  red u k ow a n y . T y lk o  w te d y  
m o ż e m y  w y w o z ić  su ro w ce  za g ra n ic zn e , n. p. 
bu w ełn ę, je ż e l i  u ad D rod u k cya  to w a ró w  ba 
w e łn ia n y  c li po  p o k ry c iu  p o trzeb  w e w n ę tr z ­
n ych  k ra ju  zo s ta n ie  sp rzed a n a  z a g ra n ic ą  i

ewangelickiegOn
Do Poznania w  dn. 19 sierpnia b. r. p tzyW * 

członek angielskiej Izby gmin pastor D ick insf* 
przedstawiciel Zrzeszenia kościołów ewangeli­
ckich. Podróż jego ofieyalnie miała na celu pOfO' 
zumienie się z przedstawicielami kościoła ewanjf®' 
licko-unijnego co do ewentualnego przystąpień!* 
tego kościoła do zrzeszenia kościefów  ewangeh- 
cklch.

Pastor Dickinsen był gościem znanego hakatj' »t> I  
supertatendenia Blauai P. BIau przy zwoływani'

Jeżeli p rod n k eya  będzie tańszo , niż za g ra n i-  j konterencyi pastorów pominął pastorów Pc-aKk*'
  .    1 •  1 a. * ______■__  jm___r, _ . I . 1, * A  M:« . „ l ;  X  tl

Za dolar w Austrii pianą74,000 koren
R o z p a c z liw a  p o ło że n ie  A u s t r y i c h a ra k te ­

ryzu je  fa k t  że p rzed  ty g o d n ie m  k u rs  d o la ra  
podskoczył do wyeokoć i  74.000 koron au -  
otrymdricti.

c m a , gdyż inaczej do te j zam iany dopłacim y.
Jedn ocześn ie  n a le ży  s ta ra ć  s ię  o o tr z y m y w a ­
n ie  s u ro w c ó w  w p r o s t  a  w ię c  b a w e łn y  n ie  
v ia  L iv e r p o o l— H a m b u rg , a le  w p ro s t  p rzez  
G dańsk , w  p rze c iw n y m  ra z ie  p rze m ys ł w łó ­
k ie n n ic zy  b ęd z ie  d a w a ć  d e fic y t .

Z  •m a te rya łów , z eb ra n yc h  p rze z  sefcrcta- 
r y a t  ek o n om iczn eg o  k o m ite tu  m in is tró w  w y  
nJka, że  przyczyną zasadniczą obecnego fcry-

którzy wskutek tego nie mieli możności w ejścia *  
kontakt z p. Dickinsenein. W  poniedziałek odb f 
ia się w  Rawiczu zwołana ad hoc konferenc?'1 
pasto, ów  z udziałem gościa, jednak znowu z 
minięciem pastorów Polaków . P . Dickinsen ud* 
się do Stanisławowa, aby tam zbadać grunt dl*
swojego zrzeszenia. Jak wiadomo w  Stanisław" 
wie działa również słynny nakatysta pa*t^
Zóckier.

AL. D U M A S (ofcłecL

PRZEŁOZYL St KULIŃSKI. u

Nie potrzebowałem się odwrócić, by go ujrzeć, 
gdyż siedziałem naprzeciw zwierciadła, w  ktorem 
mogłem obserwować przybysza.

W stałem  i począłem chodzić po pokoju. Niezna­
jom i postępował za mną krok w  krok.

Pow róciłem  na swoje miejsce i zadzwoniłem.
W szed ł mój służący; lecz zdaje się tak samo 

nie w idział odźwiernego, jak przedtem kota.
Kazałem mu odejść i pozostałem sam na sam 

~z tą osobliwą postacią, której mogłem przyglądać 
się dowoli

Odźw ierny ubrany był w  llberyę dworską; 
w łosy z harbejtlem, szpada przy boku, haftowana 
kamizelka i kapelusz pod pachą.

0  dziesiątej położyłem  się do łóżka, "wówczas 
on, by noc spędzić możliw ie wygodnie, usiadł so­
bie na fotelu napi zeciwko łóżka.

Obróciłem się do ściany, *nie mogąc jednak za­
snąć, przewracałem  się kilkakrotnie* z boku na 
bok, przyczem  w  świetje lampy nocnej ciągle w i­
działem go siedzącego w  fotelu.

1 on też me spał.
W reszcie pierwsze promienie .świtu wpadły 

przez żaluzyę do sypialni; odwróciłem się, by po­
patrzyć na mojego człowieka, lecz ten zniknął,— 
fotej byi próżny.

Zjawisko przez dziu i cały dawało mi do m y­
ślenia.

W ieczorem  było przejęcie u W . J  dego Komi- 
saria  Kościoła; pięć minut pr^ed szóstą zawołałem

służącego l kazałem mu przygotow ać odświęt­
ne ubranie, wreszcie poleciłem mu zamknąć drzwi.

Uczynił to.
P rzy  ostatniem uderzaniu szóstej utkwiłem oczy 

w e drzwiach: te otw arły się i odźw ierny wszedł.
Podszedłem ku drzwiom  i zbadałem je: by ły  

zamknięte, rygle nie b y ły  odsunięte. Odwróciłem  
się; odźw ierny stął za moim fotelem, zaś Jan 
krzątał się po pokoju, a mina jego nie zdradzała, 
jakoby co zauważył.

Jasnem było, że nie dostrzega człowieka, jak 
przedtem nie dostrzegał zwierzęcia.

Począłem  się ubierać.
Tu zauważyłem  dziwną rzecz; oto mój now y 

domownic z  nadzwyczajną starannością pomagał 
Janowi w e wszystkich czynnościach, o czem ten­
że naturalnie nic nic wiedział. Ody np. JanJrzy- 
mał mój surdut za kołnierz, to widmo ujmowało 
go za poły; gdy Jan podawał mi spodnie za 
sprzączkę, postać trzymała je za nogawki.

Nigdy jeszcze nie miałem tak usłużnego lokaja.
Nadeszła pera do wyjazdu.
T e  faz odźwierny, zamiast iść za mną, w yprze­

dził mię, przesunął się przez drzw i pokoju, ze­
szedł po schodach, potem stanąi za Janem, otw ie­
rającym mi drzwiczki powozu, przyczem  wciąż 
trzymał kapelusz pod pachą, gdy zaś Jan stanął 
na swem miejscu z tyłu powozu, widmo weszło 
na kozioł i siadło obok stangreta, który się posu­
nął w  prawo, jakby robiąc mu miejsce.

P ow óz  zatrzym ał się przed bramą di inu W ie l­
kiego Komisarza Kościoła; Jan o tw orzył drzw icz­
ki; widmo już było za nim na swem zwykłem  
jniejscu. Gdym wys.vdł, pospieszyło przcćemuą, 
idąc pomiędzy dwoma szeregami służby, zg to inu­
dzonej w przedsionki; i oglądając się, czy Idę za 
nim.

! Nagie przyszło ml na myśl w ystaw ić stangf®^ 
■ na próbę, podobnie jak poprzednio Jana.
| —  Patryku! —  zagadnąłem — co to za c* *

w iek siedział koło ciebie? 
j —  Jaki człowiek, W asza W lelmożność? —  ** 

pytał stangret
—  Ten człowiek, który siedział koło d eb k  

koźle.
i Patryk  zrGblł w ielkie oczy  i oglądnął się do*^ 
i ła zdziw iony.

—  Już dobrze, —  rzekłem —  omyliłem sic-* 
W szedłem  do środka. ~ 
Odźw ierny stał na schodach j czekał na

W idząc mię nadchodzącego, poszedł dalej 1
na salę przyjęć, jakby chciał oznajmić moje 
bycie. Odym już byi aa sali, udał się do pr**
pokoju i zajął tam nakżne sobie miejsce.

Jak dla jana i Patryka, — tak i dla w iz y * -1* 
zjawisko było  niewidzialne. f̂

W ów czas to niepokói mój zamieni! się w  
rażenie, gdyż zrozumiałem, te  istotnie d*>s 
obłędu. '  *

Tego  w ie c z c a  w szyscy  zauważył! zmianę- 
szłą we mnie. Każdy pytał, co takiego zabr®^ 
mi umysł. ^

Zastałem moje widmo w  przedpokoju. 
przedtem, t ik  i teraz odźw ierny szedł 
zeszedł po schodach, tow arzyszył mi do 
wszedł za mną do pokGju i jak poprzedniego 
usiadł w  fotelu.

W ów czas chciałem się przekonać, czy 10 tjl 
wisko jest czemś rzeczywistem , czcmś naP|m  
nem Przemóc-terw sil* nr7vstnniłen4 do fOnem. Przem ógłszy się, przystąpiłem do
usiadłem w  nim.

Nie ucaułcm nic, natomiast w  lustrze
icm widmo stojące ta  mną.

Położyłem  się do łóżka dopiero o p ier"^
0
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S d i s e z a c y a " '  R o s y i .
Jak się odbudowuje Rosya? —  

kapitał
O dziaźaluj l i i  pa-zumy. hi n iem ieckiego w Ro- 

®yi, iŁoaagólnio konearnów Stimieisa i Kruppa, 
(Przenikają clo radykalnej prasy niemicdkdej głu ­
che wieści, alo dotychczas brak ścisłych w iado- 
hŁości. chociaż praw ic pewne jest że Stimnos i 
Krupp i iymi w ie lcy prz-emyislowcy n'etmieccy ja ­
kieś intarosa w  Rosyi sow ieckiej robią.

Prz-ea k ilkom a dniami londyński „T im es " ° -  
®3osil list swego korcsjK jndm ta w  Rydze, za­
b iera jący, po raz pierwszy coś uchwytnego o 
* 8miaxach Stinnesa w R o s ji. Pmytactnam tę ko- 
*tosij>on)die!ncyę praw ie w  całości.

Bolszewicy’ próbuj, urzeczywistnić p lan  g igan ­
tyczny urz< lżen ia  nowego portu handlowego w  
Ihdigo B ay (Zatoka Czeska) na póŁnocnem wy- 
ibfteziii Rosyi. ua wschód od B ia łego mortaa, i  
ho- .iczania po z ko le ją  sybersGffeką w  Pieitropa 
Wlowuku, p row in c ji a  km?> lińskiej.

Główny plan polega na 1 wdowie kolei z Intddjgo 
Bay. jirzytsrtępiniej dla żeplus"' prawie pracz rok 

do Pietropawlorwskn, —  prawne 1500 mil 
<2400 ltilome-trow) —  kolei, dla kśorej cacy m t- 
teryac i pracę ma dostawić kampania. Kapitał 
•tóc jony na około 55 milionów funtów. N a  s m - 
*'®? lat. konupania ma otrzymać wyłączne p rr-  
ba  do pasma ziemi wzdłuż koleń, na siedem 
Ptil (11 i jedna cawarta kio.) po obu bokach, 
obejmujące pa low an i, wyrąb lasów, budowę ł 
•*ówadzen-e fabryk, rybolóstwo i wywóz wszy­
stkich nndpemnycb i podziemnych produktów.

Rabunkowo - tccmercyalna wyprawa 
istów.
PrzywfilLej ten obejm uje także wytbrccde m orskie 
od przylądka K an io  Nos do p rzy lądka  Rtiskij 
Zaworot, w raz z rybolóstwem  morskiem.

Iaiform ator zapewniał, że niem a żadnego ry ­
zyka d la  kapiteiistów . bo g^caraneye zaw arte są 
w  sam ym  pd umie którego or^wprowadaeirde na- 
aziiiicował w  ten. śipusób:

„U padek obecnego rządu nie moiae poważnie 
zaszkodzić. Rłrojpkt na sz jest rzeczyw iście w  in- 
toresie Rosyi, a  jeże li nasne porzywiłeje okażą 
się zbyt korzystne, stać nas na to, b y  część ich 
poświęcić. Skrupulatnie mnikac, bodziemy wazed- 
k iiogo raJbriukm na da A.iiiejszoi pgyyra tlB  w ła­
sności i tak  dawniejsi wliaśriciclc,* k tórych  wła- 
™ioś_ nrsjez n a * ». kolej bardrc zyska na war­
tości, będą naszym i stałym i przy jació łm i. Co­
kolwiek będzie, będziemy kosić siano, póki 
słońce świeci, i  nie spodziewamy siu żadnych 
pzzeeZkód, bo będziemy się osłaniali promien­
nym, a wszechpotężnym (glorious and aJłpow«*r- 
ful) systemem łapówki".

Mamy tn do ozynL-nla z zamierzoną ekspedy- 
cyą rabunkowo-kootnercyalną na rubieże najła­
twiej dostępne Rosy^ ekapeidyc' ę, która będzie 
..siano kosić, póki słońce św ieci", dla pozoru 
dłubać priy różnych budowlach, a potem za­
bierze Si* z  olbrzymim łupem w  chwili, kłady 
zaczęłoby zfcyt dokładnie doglądać, co w łaściw ie 
robi na m ocy  „zbyt korzystnych" przyw ile jów  
sowieckich.

Śmierć króla prasy.

Kardynał Gasparri zachwiany
BzyrutirU dziennik . ..G io raa le  d T ta l ia "  do- 

^oai, ja k o b y  k a rd y n a ł G a sp a rr i b y ł 'zachw ia  
by mg, u rzęd z ie  s ek re ta rza  s t iu u , k tó r y  spra- 
**>wał p od czas  p a n ow a n ia  B e n ed yk ta  X V  i 
toeostiał rua n iem  za  P iu s a  X I.
. P ra y c zyn ą  te g o  m a  b y ć  c ią g le  jes zc ze  w lo ­
kąca s ię  sp ra w a  'ir e g u io w a  n ia  s tosu nku  ka 
tO lików  w e F ra n c y i po ro zd z ia le  K o ś c io ła  oni 
fchóstwa. A lia n o w ic ie  w  k o ła ch  w a ty k a ń -  
•k ich  p o w s ta ł p r o je k t  p o tw o rzen ia  w e  F ra n ­
cy! s to w a rzy s ze ń  d y e  cezya l n ycb , k tór>  ćh 

.Jńyśl d a tu je  s ię  jeszcze  z o s ta tn ich  la t  pon 
V f ik a tu  L e o n a  X I I I .  K ard yn a ł G asp arri Jest 
* *  oleunikicm  tak ich  stowarzyszeń  1 projekt  
N .  w y łoży ł w  referacie, p rzedstaw ionym  na  
*°in iSY i do sp raw  nadzw yczajnych

B is k u p i fran cu scy  u zn a li p ro jd k t za  sprzc- 
?Jby z  in te re sa m i r e l ig ijn y m i. Z  te g o  prze- 

. s p ra w y  d z ien n ik  w sp om m a  n> w y p ro -

w a d  za w n io sek , że stanów  isk o  kari! w ia ła  Ga” 
sp a rr ie ‘go  je s t  b a rd zo  za ch w ian e . N a  ra z ie  
k a rd yn a ł G a sp a rr i uura-cic m ia ł w i ^ ó iu m a łiy  
re fe ra t, k tó r y  m a  o b ją ć  i p ro jek t w yp ra co ­
w ać n a  n ow o, M gr. C crre li, n u n eyu sz p a p ie ­
sk i w  P a ry żu .

Rozruchy katowickie wywołane były 
ptzuz agitatorów. ,

W  n as tęp s tw ie  ro z ru ch ów  na tta p askar- 
stwia i  d ro ży zn y , p o lic y a  w o je w ó d z k a  aresz­
tow ała  18 esób, z k tó ry c h  lb  od d an o  pod sąd  
za  g w a łt  pu b liczn y , & zaś wypuszczono na  
wolność. D a ls ze  ś ^ d z tw o  w  toku .

R o zru ch y  zos ta ły  w y w o ła n e  prze/. ag itato ­
rów, pracu jących  n a  rzecz Niem iec, c lw ą- 
eych  w y w o ła ć  w  ten  sposób n as tró j n ie p rz y ­
c h y ln y  w ś ró d  szerszy ch m as lu d n ośc i p rze ­
c iw  w ła d zo m  poLskim .

" " V .
Lord NorthcliHe,

Zm arfy w  Londynie lord Northcliffe był jednym
z najv'ybitniejszycn postaci w  świecie azienni- 
karskim całego świata. Nazyw ał się właściwie 
Alfred William Harmsworth i pochodził z rodzi­
ny księgarskiej. Dorobiwszy się pewrtego kapi­
tału za łoży ł dziennik „Daily MŁil", później „Daily 
M irror". W reszcie kurił najw iększy dziennik an­
gielski „T im es". Rzad angielski zrobił go lordem, 
dając mu nazwisko Northcllffe‘a. W  ostatnich 
czasach prowadził zaciętą kampanię przeciw 
Lloyd George‘o\vi, a w  czasie wojny przeciwko 
Niemcom, którzy go uwa/.ali za największego 
wroga Niemiec.

„4 -  K“.
TAJNA PAJRTYA PO M O C Y DLA IN W A L ID Ó W .

W  ostatnich czasach w  niektórych miejscowo­
ściach w  pobliżu Częstochowy i w  samem mie­
ście mieszkańcy odbierali listy z żądaniem pie­
niędzy, podpisane przez „Tajną pa-tyę pomocy 
dla inwalidów".

Przeprowadzone śledztwo stwierdziło, że ta 
banda taina miała swe siedlisko w  miejscowości 
Zielonej Górze pod Częstochową. Jednego Z  ucze­
stników bandy ujęto. Nad iej kryjów ką ' widniał 
tajemniczy znak: „4 - -K“ .

—

^Cy. Leżąc widziałem go znów siedzącego w  fo 
■eiu.

' 1 świcie zniknął.
Zjawisko to powtarzało się cały miesiąc.
Tym  razem nie w ierzyłem  już, jak poprzednio, 

u całkowite zniknięcie, lecz spodziewałem się ja- 
^ l ś  nowej, strasznej przemiany i oczekiwałem 
^b liższego  dma ze zgrozą, 
y^astępnero wieczoru, z uderzeniem szóstej, u- 
JJV!>załem lekki szmer pomiędzy kutarami mego 
^tka i w  przestrzeni pomiędzy niemi a ścianą 
^Ja łem  szk ielet
. przyjacielu, zrozumiesz, że tym razem był 

że się tak w yrażę, ż yw y  obraz śmierci. 
.Kościotrup ^łał nieporuszenie i patrzał na mnie 
^tem i oczodołami. Pow staw szy, począłem się 

F^Chadzać po pokoju. Jego g łow a obracała się 
2  •bbą, oczy nie od ryw ały  się ou mej osoby ani 
~  chwile, lecz korpus stal na miejscu. 
l  te j Q0cy  nie miałem odwagi położyć się do łóż- 

Spałem, lub raczej czuwałem z zamknięterni 
w  lotelu, w  którym niegdyś siadywał 

v*"* iem y-w id m o . Ach, zaiste wolałbym  teraz 
jj* obecność!
y^d ranem szkielet zniknął, 

lęf^^ałcm  Janowi łóżko przestawić na inne miej- 
y ‘  zwinąć kotary.

°statniem uderzeniem szóstej godziny, usły- 
znów ten sam szmer, ujrzałem kotary po- 

j£p*itice się, potem spostrzegłem dwie ręce szkie- 
Itjj*’ r°zw ija jące napowrót kotary łóżka, nareszcie 

^MOtrup Zajął to samo miejsce, co wczoraj. 
łty. ^ 1 razem zdobyłem bię na odwagę i położy- 

q . s'C do łóżka.
0vva, która poprzedniego dnia śledziła w szy- 

Qe nie poruszenia, pochyliła się teraz nadeinną 
które w czoraj ani ua chwilę nie odryw ały 

derntiie, by ły  teraz utl wionę w moi''h oczach.

I
Pojmujesz chyba, jaką noc przepędziłem! Ach, 

drogi doktorze, już dwadzieścia tak.ch nocy prze­
cierpiałem! Teraz wiesz, co m< jest; czy  jeszcze po­
dejmiesz się uleczyć mię?

—  Przynajmniej spróbuję to uczynić, —  odparł 
doktor.

—  Ale jak? powiedz!
—  Jestem pewien, iż widmo ukazujące ci się, 

istnieje tylko w  twojej wyobraźni.
—  Co mi 7. tego, czy istnieje, lub nic, skoro jc 

ciągle w idzę?
—  C zy  ciicesz, abym i ja spróbował je zoba­

czyć?
—  Proszę cię o to! ,
—  K iedy?
—  M ożliw ie najprędzej _  jutro.
—  Dobrze, jutro! Do jutra zaś —  odwagi!
Chory uśmiechnął się smutno.
Na drugi dzień o siódmej rano doktor -wszedł do 

pokoju przyjaciela.
—  I cóż? —  zapytał, —  szkielet?
—  Dopiero co zniknął, —  odparł sędzia slabrm 

głosem.
—  No, w ięc urządzimy się tak, by  dziś w ieczór 

nie powrócił.
—  Zrób to!
—  A  więc, przedewszystkiem — mówisz, że 

wchodzi zawsze o szóstej?
—  Punktualnie.
—  Zatrzymajmy zegar!
I doktor zatrzymał wahadło.
—  Co chcesz uczynić?
—  Chcę ci uniemożliwić rozpoznanie godziny.
—  Dobrze.
  Teraz spuścimy żaluzyc i zasłonimy okna

kotarami.
• —  Poco?

—  Zawsze w  tym samym celu, byś sobie nie 
mógł zdać sprawy, jaka jest pora dnia i jak czaf 
upływa.

—  Zrób to!
Zamienię to okiennice, zasłonięto kotary i zapa- 

i łono świece.
—  Jame! —  z?wołał doktor, —  przygotujcie 

śniadanie i obiad, tylko nie podajcie icb o zw ykłe j 
porze, lecz wtedy, gd y  zawołam.

—  C zy  słyszysz, Janie? —  rzekł chory.
—  Tak, w ielm ożny panie!
—  Teraz przynieś nam karty, kości, domino — 

i zostaw nas samych.
Jan przyniósł żądane przedmioty i oddali słę.
Doktor począł teraz zabawiać pacyenta, jak ty l­

ko się dało, rozmawiając, opowiadając* i grając; 
gdy poczuł głód, zadzwonił.

Jan, wiedząc juz o co chodzi, wniósł W adanie.
P o  śniadaniu poczęto się znów zabawiać w  po 

wryżej opisany sposób, poczem doktor zadzwonił 
powtórnie.

Jan przyniósł obiad, 
i Jedli, pili wino i kawę i poczęli znowu grać. 

Dzień, spędzany tak w e dwójkę, dłużył się nad­
miernie. Doktor, który zdaje oię rachował godziny 

1 w  głow ic, uznał, że złowróżbna godzina już nd- 
- nęla.

Pow stał tedy i rzekł:
—  Victoria!
—  D laczego victoria? —  spytał chory.
—  Tak bo już jest chyba ósma lub dziewiąta, 

a kościotrupa niema!
—  Popatrz, doktorze, na swój zegarek, jako je­

dyny w  całym domu, który chodzi, a jeśli godzi­
na minęła, to i ja doprawdy zawołam „v ictoria !“

i filią# a&i&zy nastąpi).
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Zmarły mąż zjawia Ą na ślubie swej żony.
W roku 1914 dostał się do niewoli. —  Po 8 latach. —  Przygotowania do 

ślubu. —  Widmo z za grobu. —  Szczęśliwe rozwiązanie.
t tu lcw ic z , k tó ry , —  ja k  w ia d om o , —  po śm icr- 

L w ó w  (tal. w ł l .  W a le n ty  M ir ta , w ła ś c ic ie l ] ci ś. p. posła  S k a rb k a  w szed ł do S e jm u  jako  
ki Ik u n  as ton  ta rgow e#  o go sp o d a rs tw a  w  F e l-  ] je łfo  za s tęp ca  i  p rze b y w a ł w  W a rs za w ie .
sztyrde, d osta ł się w  ro k u  1914 ja k o  żo łn ie rz  
a u s trya ck i do n iew oli rosyjskiej, w  F e ls z ty -  
rne zaś p o zo s ta ła  je-go żon a  B ro n is ła w a  z 
5 -c iom ies ięczn em  d z ie ck iem . M ir ta  p isa ł ra z  
do żo n y  z n iew o li, od rokn 1916 jednak  kore­
s p o n d e n ta  się u rw a ła  i. słuch  o j Sirci e zagi- 
» 9 Ł  tę

L a ta  M ija ły ;  żon a  s tra c iła  ju ż  n ad zie ję , że 
m ą ż  k ie d y k o lw ie k  p o w ró c i i  k ied y  n ie  m o g ła  
d a ć  sob ie  r a d y  z gosp od a rs tw em , aw łasaoza, 
że u m a r ła  m a tk a  i  b ra t  je j,  postanow iła  w ięc  
w yjść powtórn ie za mąż. P o  u zn an iu  W a le n ­
tego M irty  przez sąd  ok ręgow y  w  Sam borze  
za zm arłego, w ysz ły  zapowiedzi.- Ze i łubem  
Jednak zw lekano, p o n ie w a ż  p a n i B ro n is ła w a  
chciała, aby  ślubu  u dzie la ł je j  sam  ks. W a -

W re s z c ie  z je ch a ł z W a r s z a w y  ks. W a tu lc  
w ic z . W szystko  przygotowano do ślnbu, z je ­
chali s ię  goście weseln i i w  o s ta tn ie j chwali, 
k ie d y  czek an o  jeszcze  ty lk o  n a  p rzy b yc ie  
p a n a  m łod ego , —  d z iw n e m  z rz ę d ze n ie m  O- 
p a trzn ośc i —  otw arły  się d rzw i i  m iędzy go ­
ści weselnych w szed ł ja k  w idm o z za grobu, 
po  8 latach  niebytności, —  m ęż!

R ów n ocześn ie  p ra w ie  z ja w ił się n iedoszły  
„pan m łody", k tó ry  m u s ia ł u s tęp ić  w ob ec  
d a w n e go  m ę^a  i cała  sp raw a  znalaz ła  roz­
w iązan ie  ku  radością m a łżo n k ów , a  ty lk o  
n ie fo r tu n n y  „n a r z e c zo n y 1* w yjeoha ł z  k w a - 
śn ę  m in ę . G ości n ie  sp o tk a ł zaw ód , p o n ie w a ż  
przygotow ana uczta w eselna odbyła  się, —  
co praw da, bez c e rem o n ii kośc ie ln yoh .

Defraudacya w Bydgoszczy.
Śledztwo w  sprawie nadużyć przy dostawach 

dla prowiantury w  Bydgoszczy prowadzi spe- 
cyalna komisya, przybyła z W arszaw y. Areszto­
wany został dotychczas urzędnik IX rangi Laga- 
nowskl, który rzekomo przyjmował fikcyjne 
transporty I wypłacał za nie należność. Oszu­
kańcze manipulacye odbyw ały się przy pomocy 
sfałszowanych duplikatów listów przewozowych.
Współwinny w  tych nadużyciach wicedyrektor 
bydgoskiej fllli Tow. akc. C. Hartwig, Józef Gra­
czyk, zbiegi podobno do Niemiec. Dotychczas nic 
ustalono wysokości strat, jakie poniósł wskiłtek 
tych nadużyć skarb państwa.

Kiedy okrada sio podróżnych?
W  KURYTARZU W A G O N U  KOLFJOWEGO. -  
PR7Y ODDAW ANIU  BILETÓW . —  FAŁSZY­

W I ' POSŁUGACZ. —  W  HOTELU.
Jednym z najdogodniejszych do okradania 

obiektów sa niewątpliwie podróżnL Złodzieje, 
grasujący na wielkich stacyach, mają łup zape­
wniony tembardziej, że cudzoziemcy i podróżni 
mimo smutnych doświadczeń, nie są ani przezor­
ni , ani ostrożni. Pozwalają się w  bardzo prosty 
sposób okradać, a potem r dopiero zwracają się

\ T ^ S ' r o n f p ™ d mS o d Ł l  jest bardzo j “ * fvist?,ic l iC “ der intansywai, i pożyteczną dja 

W y t e a ^  jedną! spokoju I ™  '  P0^ k"

Zaniechacie budowy portu w Gdyni?
„G a ze ta  Gdańska** p od a je  a la rm u ję c c  po­

g ło sk i, ja k o b y  ro b o ty  p rzy  b u d ow ie  p o rtu  w  
G d yn i m ia ły  być  p rze rw a n e . P od ob n o  w ym ó-  
w io i o ju ż  pracę robotnikom , p racu jącym  w  
porcie.

P r z y c z y n ę  p rze rw a n ia  rob ó t m a b y ć  brak  
funduszów . „Gazeta Gdańska'* 2 i oznacza. ż ł  
p rze rw a n ie  ro b ó t av ob ecn ym  czasie b y ło b y  
zm arnow aniem  w ielom ilionow ych  w k ładów ,
k tó re  d o tych czas  porob ion o . P o g ło s k i p o d zk  
ła ły  d ep rym u ją c o  na lu d n ość  m ie js co w ą . —  
W  d a ls zym  c iągu  „G a ze ta  Gdańska** d om a ­
ga  s ię  w ob ec  za n iep ok o jen ia , w y w o k n e g o  
tę w ia d om ośc ią , u rzęd o w ego  w y ś w ie t le n ia  
sp ra w y .

Płatna komunistka 
99Zośkau.

Z DZIEJÓW  KOM UNIZM U W POLSCE.

10-lctiiia Stef. Kalinowska, z zawodu nauczyc., w  
marcu 1921 r. pod psenduniinem „Zośki** zapisaną 
została jako członek centralnego komitetu komun, 
partyi rob. polskich (poprzednio była płatną se­
kretarką tej organizacyi). Ustalono, że jej-dzialal-

przytomności um* słe Najczęściej przecież podró­
żni jnż na długi czas przed przybyciem  pociągu 
układają swe walizki i pakunki w wąskim kory-

| „Zośka** często wyjeżdżała I do W arszawy, 
i gdzie w centrali składała wyczerpujące sprawozda 

nia z działalności swej i partyi komunistycznej wtarayku wagonu; niepokój ich i przepychanie się n,d, z ' D rtyi KT UV,: , , J ,
wśród zebranych są pierwszym  znakiem dla do- w °3ew - łódzkiem. Podczas prowadzenia je. do ko
świadczonego złodzieja, który potrafi w  tej chwili 
unieść jedną lub drugą cenną walizkę.

Di ugim momentem korzystnym dla złodzieja 
jest oddawanie biletów przy wyjściu. Najczęściej 
podróżni szukają w tedy nerwowo biletu, który 
się zapodział w  kieszeni, w  portmonetce, lub w  
torebce. Złodziej ze swym i przyjaciółm i bardzo 
chetnle orzadza mały ścisk i jakaś torba ręczna, 
a nawet i w iększy kufer tonie bezpowrotnie.

N ow a sposobność do kradzieży nastręcza się 
przed dworcem. P rzy  powierzaniu pakunków 
posługaczom należy zwracać się tylko do urzędo­
w o przydzielonych i numerowanych posługaczy. 
Kto chce zaoszczędzić kosztów i daje swój pa­
kunek do odniesienia „dzikim** posługaczom, bar­
dzo często żegna się z  nim na wieki. Nadużycia 
z przebieraniem się w  bluzę i czapkę numerowa­
ną są prawie niemożliwe, gd yż zorganizowani po­
sługacze znają się i niedopuszczają konkurencyi 
obcej. Jeśli są specyalnie drogocenne pakunki, 
powinien nieść je sam podróżny.

Do tramwaju nieostrożni ludzie wsiadają w  
szeroko rozpiętych paltach i surdutach, ukazując 
ciekawemu złodziejow i złote łańcuszki od zegar­
ka, złote i srebrne papierośnice. Cóż łatwiejszego, 
jak przy troszce dobrej w oli i odrobinie ścisku, 
wyciągnąć taki drobiazg z kieszeni.

Niemniej o k iz y i dają złodziejom podróżni, 
przybyw ający do pierwszorzędnych hotelów. Są 
oni specyalnie obserwowani przez opryszków, 
którzy szczególną zwracają uwagę na damy, 
wyjeżdżające do teatru, ubrane w  bogate klej­
noty. P o  dokładnem wywiedzeniu się aostają się 
potem do numerów, gdzie bardzo często znaczne 
sumy zostawione są w  roztargnieniu na stołaph, 
a klejnoty rzucone niedbale do otwartej walizki 
lub na tualetę.

Słoń —  ita studyach.
•

Indyjski książę Maharadża z  Kooch Bceli ar 
ofiarował ■ondyńsldenm instytu tow i zoologie z- 
neam samicę słonia. która wnet stała 3ię ulu­
bienicą publiczności. M łody słoń m-at je b  ik 
jedną wadę. Był uparty i nic chciał pxacov ić . 
Z trudnością ty lko  pozwolił się trasować. ' 
wreszcie po ogrom nych wysnUkach przerób-1 się 
na „pożytecznego'' członka świata zwierze-ot : o.

Naprzód pow ierzono go i’. «  wychowanie I  n- 
dusowi z Gra, który  z  w ielką cierpliwości* w; uJ 
cizyl słonia toiwa/rzyswemiia mu do ogrodu, obraea- 
ikia się w kółko, ptrzyklękiwama i nosz.enia na 
grzbiecie siodła. A le  na tein edukacya się skoń­
czyła. Skoro tylko młody słoń uczul zby t w Piki 
ciężar na grzbiecie, wzbraniał eię ruszyć z m iej­
sca i strajkował uatychmiast.

Wobec, tego sprowadzono sławnego spccyalisrfę 
do tresowania słoni z samych łndyj. N ow y nau­
czyciel, miody, przyrtojny i elegancki, potrafił 
od rasa opanować kapryśną samiczkę słowa. 
Rozpoczął edukacyę od tego, że jn ż zdałe-ka po­
zd raw ia ł ją, k łan ia jąc %ię je j niska i wychwala­
jąc jej pwikność Potem  zb liża jąc się. chwali? 
każdą część efełn „pani słoniowej" z oeó ma, jej 
trąbkę, jet grube nóżki, je] kolosalny brzuszek, 
aa wreszcie wśród ustawicznych uklo-nów i po­
ch lebstw  po dwóch minutach osiodłał awą uczo- 
nicę i  siadł na je j grzbiecie. Jako dobry znawca 
kobiet hinduskich mistrz wiedział, że płeć piękna 
szczególnie; wrażliwa jest na piękne słów ka. 
każdej p ieszczoty dodawaj więc parę komple­
m entów w h'mdosJońskitm narzeczu. „P iękną 
josteś m£ja, p rzy jac ió łko  —  m ów ił misitrz —  ale 
kto chce jeść, musi pracow ać". „B yłoby obraz® 
Boską, gdybyś chciała jtść, mc nie robiąc". „Ja 
jestem n ikczem ny człow iek kolorowy, którege 
ty w ca le nie potrzebujesz słuchać, ale zapytaj 
się swego w ielk iego rozumu, tw ego dobrego ser­
duszka, a przekonasz się, żc ja  m ów ię prawd-:* 
i t. p. Świadkowie, którzy się tym  lek-cyom przy­
słuchiwali, tw ierdzą, żc „pani słoniowa1* z wiel­
ką inleligencyą przysłuchiwała się siewom swe* 
go mi6trza i chętnie spełn iała jego rozkazy. Ilin*' 
dus spal p rzy swej uczonicy w stajni, nie zosta­
w iał je j ani na chwilę samą, aż w reszcie dopro­
w adził do tego żc oporna. Kapryśna i zła sam1* 
czka stała się najpracowitsze ul i najpost iej 
szenr otworzeniem.

Po czem się poznaje króla?
(z ) K r ó l h is zp a ń sk i A lfo n s  p u jeb j r w . dtI® 

cnio w e  fran cu sk ie j m ie jsc ; w oś )^  k ą p ie l 
< D ea u v ille . edri-e za b a w ia  się — sacsTpanie*** 

nam  d w o ru  io czem  n ied a w n o  p o d a liś m y  S®*i 
b a w n ą  an egd o tę ), o ra z  p r ze ja żd żk a m i w  o t ' 
lice .

i P e w n e g o  r a z i  podczas ta k ie j w y d e c »k  
sp o tk a ł c zw oro  m a ły ch  dziew erate fc . N®y 

j s tarsza , poznaw iSzy w ład cę , z a w o ła ła : 
żyje k ró l!", za co d o s ta ła  nagrodę w  postąp 
50 fra n k ó w . N a jm n ie js ze  d z iew czą tk o , m o *e

__________    I
misaryatu usiłowała połknąć sporą kartkę paple-
m. na k* reĵ  wypisane byty pseudonimy praco- i (j-letn ie, za c zę ło  n a  ten  w id o k  coś s z e p ta ć *^  
wmków miejscowej organizacyi komunistycznej t  >wr rzy s zek . G d y  k ró l za ch ęc ił j ą  aJjy g l0 
z wykazem pobieranych przez nich płac. j śrto p o w tó rz y ła  sw e  ifw a g i,  re zo lu tn e  d**®.

Przed sądem okręgowym  w  Łodzi przyznała ] cko  r z e k ło :  „M ó w iła m , że za rasa w M a i,  r  
się „Zośka** do niektórych poszczególnych czyn- j n ie  jes teś  k ró le m  bo p o  p ie rw sze , nie by®w 
ności antypaństwowych z polecenia działaczy < d a ł L u lu  50 fr a n k ó w  za  to  ty lleo , ż e  <al TsX& 
partyi i do przechowywania literatury komuni- ] k n ę ła : „N ie c h  ż y je  k ró l! *, p o  drugie
stycznej. P rzew ód  sądowy ustalił należenie Ka- i m a sz  k o ro n y  n a  g łow ie , a z r e s z t ą   Y t & f

w ie  są  daleko ładn ie js i od c iebie !"
K r ó la  u b aw ił ten  sąd  m a łe j FrancuisecS^?' 

k tó ry  z re s z tą  co  d o  trz e c ie g o  p u n k m , —

linowskiej do partyi i skazał ją na 5 lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw.

Sąd apelacyjny zgodnie z wnioskiem pproku- 
ratora w yrok  ten utrzymał w  swej mocy, pozo­
stawiając skargę apelacyjną bez skutku.

noszącego się do piękności królewskiej. ** 
wypadł nadawyczjaj trafnie.

„Delegat amerykański" sprytnym oszustetf*
Kancelarya p. Garfunkla „pod 3 m urzyn a n i“. —  Zabraf dolary I znlkł

i zaś zbiegł i —  jak S. poinformowane —  ma 
Na pollcyę lwowską wpłynęło parę doniesień . celaryę w  W arszawie. Oczyw iście biednych " y  

przeciw  niejakiemu Garfunklowi, który trudni się 1 larów, które dziś przedstawiają już bogu 
pośrednictwem w przesyłaniu pieniędzy z Ame- i 900 tys. marek, stroskany S. ani nie pot/^  
ryk ! do Polski.

L mc
Inny znów gość, Lerner, inni otrzymać od 

niestety —  grzęzną w kieszeni i na z N*>w Jorku 15 dolarów. Pieniądze
i jeszcze w  marcu. Na urslnsy £ a, dlaczego 

dotąd pieniędzy nie w y r  ta-.: -no, (iarfunkiel 
; w iedział centrali nowoi-M^kiej, źc: wypłaty J 
( dokonał. ^
i Nic ulega wątpliwości, f r  U niia poszkodf^ .

nyeh będzie się szybko zw'- o/ać. Lndzie 
i się schodzić właśnie teraz, gdy sprytny k3*1̂ #*
’ ulotnił się ze Lw ow a, zabiera ąe ze sobą p0^\' 

bne dolarki, na które czeiui dziś niejedna

Pieniądze te 
Garfunkla, a poszkodowani dostają wielką figę.

Bankier Garfunkiel mieszkał w  hotelu „Pod  3 
murzynami**, gdzie też —  jak się to pięknie m ó­
w i —  miał swoją kancelaryę. Ostatnio jednak, gdy 
na policyę zaczęły przeciw  Garfunklowi v*pły- 
wać skargi poszkodowanych, szanowny delegat 
w raz z swą kancelaryą znikł ze Lw ow a.

I tak skarży się niejaki Sclinninermau z Lubie­
nia, że syn jego wysłał mu z Ameryki 100 dol»-* * ‘ * » »  “ v  m u  ^  u i j i v j  x  o w  u u i f  |  Ł J ł l  V  U U I U l  u l  1 1 (1  M U 1 V

rów, które odebrał dla niego Garfunkiel. obecnie I na, by sobie trochę pomóc.
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hersztem szajki apaszów. Ulica lizienniiaw w Londynie.
A M E R Y K A N K I REFO RM U JĄ Ś W IA T . — REFO RM E Z A C Z Y N A J Ą  OD W Ł O Ż E N IA  STROJE 
M PSE IEG O , -  CÓRKA A D W O K A T A  H E R SZTE M  A PA S ZÓ W  — B IE R ZE  ŚLUB Z Ę D Z IE W ­

C ZĘ TA M I. — T Y P  PR Z YS ZŁE J  K O B IE TY .

szajkę ą postrach pod nazwa ..Żelaznej
W sp6Vzesna lzo^c la  w Am eryce pragnie, po­

dobnie jak brzydszy towanzysize, re lorm ować 
/ca ły  Świat. Chwalebną. strona tych reform  jest 

to, że wszelki? re form y zaczyna ona od siebie. 
7.o &z«zęfgfdUną pa^yą usiłuje ona zatrzeć różnice 
k&tnit-jycc m iedzy plają męs/ka i żeńską. Oto je ­
den z w ielu przykładów.

Córka adwokata p, Floremcya Cray. p rzy­
wdziała męski strój i tak się w  nim rozm iłow a­
ła że wogóle rozstać się z nim  irie chciała. Tego 
zam iłow an ia  nałjrała w czasie newnej podróży 
po morzm. w której brała udział w stroju mę- 
sL im. Od. tego czarni p. Gray przyjęła imię mę­
skie Johna Mc ConnePsa i  objęła posadę sterni­
ka na m ałym  parowcu. Przypadkiem zapoznała 
się z towarzysW em apaszów, którzy tworzyli

bandy". Um iała ona tak zajinpoiiowae swouu 
towarzyszom  siłą. sv yeh pięści, że wybrano ję  
wkrótce herpztem szajki. Potenr wzięła slnb z 
ośmiu dziewczętami, z któromi się szybko po 
kolei rozw iodła. Niektóre z nich m ioty być 
śm iertelnie w „tęgimi eh i o i,y\uf zakochane. Mc. 
Conr.el zdobyła sobię światową, stawę przez to, 
że jzzep łynęła  w poprzek rzekę Delaware.

Jest to jedno z tysiącznych dziwactw, na któ­
re się dzisiejsze Am erykanki zdobywają, aby 
dorównać mężczyznom. Gzy to jest droga, po 
której pójdzie współczesna kobieta? N iew iado­
mo. Jedno jest pewne. Dzisiejsza kobieta, prze­
sta ła  być niewolnicą, w  jak ie jko lw iek  form ie, a 
pragnie być towarzyszką i przyjaciółką —  na 
równych prawach.

# o s i i  i i s k , ,

L . '  t  f i  ! T M /J  I ;  !• A - J  Ir 1

i

OD WYDAWNICTWA.
N a d zw y c za jn e  p o d w y ż k i p lac, zw ięk szon o  

k oszta  p a p ie ru  i  d ruku , p o d w yższen ie  na 'e- 
ży to śc i p ocz tow ych , te le g ra fic zn y c h  i k o le jo  
w ych , zm uszają , p odp isd n e w y d a w n ic tw a  
dz ien n ik ów ' k ra k ow sk ic h  do  podinięsaoniki 
cen y  n u m eró w  p o jed y n czy ch  od  1-go w rze  
śu ia b. r. na

63 Mkp.
o ra z  ró w n o czesn e j r e g u la c y i ceny p renu m e 
ra t }  w  od|*ow i^dn iin  stosunku.

W y d a w n ic tw a : Czasu ", ,G ońcn
K rak ow sk iego ", „G łosu N arodu ", 
„K u ryera  U lustrow anego", „N aprzo­
du", „N ow ej R efo rm y" i „N ow ego  

Dziennika"-

Chwila bieżącą.
Kraków, unia 26 sierpnia 192ć.

Xj*sio*asowy zastępca komendanta 
poticyi

Dowiadujemy się ze źródeł wi*ryuo<Uii eh. że 
fcs urnę tego komendanta poflryi p. Szczcpuńskic- 
Jfo, zastępuje tymczasowo w  urzędowaniu p. 
Dodinsp. Kłeczek, aż do chwili mianowania sta­
łego komendanta.

Wykonanie reformy rolnej w okręgu 
krakowskim.

Jak się d o w ia d u je m y , o k rę g o w y  U rzą d  
z iem ia k iw  K ra k o w ie  p r ze p ro w a d z ił ju ż  p j-z j- 
b ru sow y  w y k u p  p ra w o m o cn ie  w  l i  m aj ę t 
kach.

N ie p ra w o m o c n ie  jes zc ze  w  p ie rw sze j in - 
stam cyi za p a d ły  o rzeczen ia , odnoszące  się je - 
fizcze do 31 m ajątków . P o n t d to  w yk u p io n o  
b a d w y z k i w  trzech  k lu czach , t- j. S an gu szk i 

Tarnów , Raczyński —  Dębica, P rz e c łrw  —  
hey. D o ty ch cza s  r o z p a try w a ł sąd  k a sa cy ę  w  
sp ra w ie  L a p a n o w szc zy zn y , pow . b och eń sk i 
i  OTBeczenia u c h y li ł  ze w z g lę d ó w  foa maJ ayoh  
’ r 'ąd ziemska o b ją ł w  p os ia d a n ie  fui 8 ma­
j t k ó w .

.STAN  PO G O D Y. Prognoza na sobotę: Naj­
pierw dość pogodnie, potem wzrost zachmurze- 
***, miejscami deszcz.
„ W  SPR4W 1E ZAKAZU  PR ZE W O ZU  ŚROD­
K Ó W  ŻY W N O ŚC IO W YC H . Dyrekcya kolejowa 
j Krakowie wydała na podstawie reskryptu w o­
jewództwa w  Krakowie z ̂ n ia  25 lipca br. L. 

'6/997 ex 1922 zakaz przyjmowania do prze-

stowcy otrzymali od nowego rządu 350 milionów 
marek, a socyaliści zażądali podobnej sumy na 
cclc kooperatyw. Sprostow aniajpow yższego nic 
umieszczamy, gdyż nie odpowiada ono wym o­
gom ustawy prasowej ale wstyd doprawdy ażeby 
referenci w ojewództwa ustaw y tej nic znali. Po- 
zatem znamienne jest dla nas, żc wiadomości po­
w yższej w  „Gazecie W arszawskiej" dotąd w ła­
dze warszawskie nie sprostowały, natomiast 
w ojew ództw o krakowskie błyskawicznie wystą­
piło w  obronie „P iastow ców ".

NASZA M IM O W O LN A  U TR ZYM A N K A  „N A ­
PR Z Ó D " (drukujemy „Gońca" w  drukarni „Na­
przodu") rozfikała się w  ostatnich tygodniach i 
usiłuje nas bóść tępymi od starości rożkami. Nie 
zwracalibyśmy' uwagi na tc szopki gdyby' nic 
denerwowanie się naszych Czytelników, którzy 
te w ybryk i „Naprzodu" chcieliby ukrócić. Otóż 
zapewniamy naszych sympatyków, żc tak jak 
bezmyślnych ataków nic było za c/.asów red. 
Haeckera. tak po jego powrocie ust.mą, gdyż 
wiemy, żc p. llaeckcr jest człowiekiem kultural­
nym, który umie odróżnić zasadniczą polemikę i 
dyskusyę od nonsensu i sztuhactwa. Narazie 
wybryki owe oceniajmy pobłażliwie, tak jak się 
ocenia wybryki sztubaków, pnjMjniauc pod nieo 
beeiiość nauczyciela.

Z U R O -A A llZ Ł N It P U e . C ZE R W O ­
NEGO K R 7YŹ4 Oddziału miejscowego w  Kra­
kowie, odbędzie się w  poniedziałek 28 bm. o 
godz. 5 w  lokalu Pol. Czcr >\ Krzyża, Pędzichów 
16. Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie Za­
rządu. 5) u ybór licli-gąió v. na Walne /„groma­
dzenie Pol. c ze rw . Krzyża w W arszawie. 3j W o l­
ne wnioski. Członkowie legitymują się kwitami 
na zapłaconą wkladkc za rok 1922.

BEZROBOCIE W  KRAK. B1ALOSKÓRNI- 
C TW IE . W  sprawie bezrobocia w pracowniaclo 
białoskórniczych, wywołanego silnym w yw ozem  
skór króliczych za granicę, odbędze sie w  Izbic 
handlowej i przem ysłowej w K rakow ie .w  ponie­
działek 28 sierpnia br. o godzinie 5 popołudniu 
konfereneya czynników zainteresowanych.

SAM O BÓ JSTW O . W  nocy z dni? 24 na 25 bm.' 
pozbawiła się życia, wc włnsmftn mieszkaniu 
przy uiicy Kochanowskiego 23. wystrzałem  z 
rewolweru 22-letnia Zofia Schancer. słuchaczka 
filozofii. Powooem  samobójstwa by ’ rozstrój 
nerwowy.

OKRADZENIE „CRACOYU". Z magazynów 
biura spedycyjnego „C racovia“ przy pl. Groble 
15 skradziono w  nocy z 23 na 24 bm. 14 tuzi­
nów' koszul męskich i kilka tuzinów męskich koł­
nierzyków. Szkoda wynosi 3 miliony marek. Za 
sprawcan.i k 'adaicży wdrożono energiczne śledz­
two.

Z T E A T R Ó W .

Z O P E R Y .
W  sobotnicm przedstawieniu „Onegina" Czaj-

  —  ----- ---— „    —  ...... i kowskicgo, w  którem partyc obu bohaterów opc-
1 2 7U przesyłek bydła, trzody, owiec, kóz, dro- | ry, odtworzyli —  z wiclkiem powodzeniem —  
łJ?’ ntięsa, przetworów  mięsnych, tłuszczów, ryb, j dwaj inili goście z opery poznańskiej pp. Drabik

(Lcuski) i Dolnicki (One gin), debiutował w  epi­
zodycznej, Icez odpowiedzialnej partyi Ks. Grc- 
rnina, uczeń prof. St. Bursy utalentowany basista 
p. Roman W raga. W  ostatnim sezonie śpiewał 
p. W raga publicznie już kilkakrotnie a na popi­
sie szkoły zwrócił nu ‘.jebie uw.igę z:: ..ów
pięknym, zdrowym  i wyfflitiiym  materynłeni 
głosowym  o sympatycznym brzmieniu oraz w y-
n i + ł l n  W  „ - T r r l - e  1 n n c n i o  D n  n . n t . i n  o n 1 - . . ł .

jal . . .  . «. -,
masła i siana do powiatów granicz- 

0 Chrzanów, Oświęcim, Biała i Górny Śląsk, 
jj0 e do listów przewozowych nic będą dołączone 

^Wolenia w vw ozow c, tegoż województwa. 
j/*ANU w o n  W O D ZIE  DO W IAD O M O ŚCI. W  
^ w P s tw ie  p. w ojew ody o tr z y m a jm y  spro- 
j .̂ wanie urzędowe odnoszące się do depeszy, 

j^o frzym aliśm y od naszego korespondenta war 
I t u i^ ic t o .  Korespondent nasz streszcza arty- 

*>Gazety W arszawskiej" z zarzutem, że pia-

siuauwym u ayminuy cznym orzmieniu oraz w y ­
bitną muzykalnością. P o  popisie szkoły nie ską- 
nlnno n. W radzc tlff tom rnipisoii słów „rnania

Ulica Elect-Strcct w Londynie słynie z niezli­
czonych ilości redak^yj dzienników, jakie się 
przy niej mieszczą. Szalony ruch kołowy, zw óz­
ka papieru rotacyjnego, w yw óz dzienników na 
kolej trwa tam przez cały dzień i noc bez przer­
w y. Rycina nasza przedstawia w yż  wspomnianą 
ulice dziennikarską.

za nader poprawne wykonanie aryj. W ystęp 
pierwszego w tym sezonie debiutanta ściągnął do 
widowni licznych słuchaczy, który. z przyjem­
nością skonstatowali, iż wysoce obiecujący ten 
taffnt, nie tylko z estrady lub chóru kościelnego 
przedstawia! się korzystnie. Bas p. W ragi, w  po­
czątkach aryi skrępowany i onieśmielony tremą 
oraz mena wyk f.v do perspektywy sceny i w y ­
magań scenicznych ( do których prźystąpił, podo­
bno bez poprzedniej próby / orkiestra) brzmiał 
niedość intenzywme. lec z już po paru taktach 
zoryentow aw szy się w sytuacyi. śpiewał p. 
Wraga swobodnie, dając dźwięki płynące po au- 
dyloryum ro/lcwnie. donośnie, i jak na debiut 
wcale swobodnie, szczególnie w  dnigicj i trze­
ciej części. Głos . starannie w  kulturze teehrlcznej 
wyrównany, w  iregestracb, posiada swobonic 
atakowaną, dostatecznie osłanianą górę, inten- 
zywnie brzmiącą średnice t dobrze upozowane 
dolne nnty. P . ,W raga śpiewał rytmicznie l bar­
dzo muzykalnie, a żc i na scenie zachowywał ‘ i? 
przytomnie oraz poprawnie i jak na debiutanta 
dość swobodna-, -.TÓżyc mu można pofiwś ną 
pi-zyszłość śniewacką.

W e czwartek, ukończył gościnne w ystępy p. 
Dolnicki wysoce utalcnowu.ny barytonista lw ow ­
skiej obecnie sceny, świetnie odśpiewaną partyą 
hr. Limy w  „Truttadurzc". W  ..Zamarłych oc*acii“  
kreował wczoraj postać jśrcenufza p. Freszel, zaś 
Galby p. Łowczyński. Dbaj z dużem powodze­
niem. U s t .

OPERA W  TE \TRZE W  „j. S IO W AC K IE TO . 
Dziś w  sobotę opera Mak > yk-go ..żydów ka" z 
gościnnym występem p, I. Mani’ u P a iiy ę  Rą- 
Cittli odśpiewa p. Jaworzyńska, .hn.ro w niedzielę 
opera D ‘Albcrta ..Zamarłe oczy".

M LSSaLK A  JEDZIE ZA GRANICE. Prlm idon- 
na warszawskiej operetki Lucyna Messal opu­
szcza w a ra a w ę  i w yjeżdża niebawem z i grani­
cę. Udaje się ona do Wiednia i do Budapbssta na 
szereg występów  gościnnych.

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATP IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota- ..Żydówka".
Niedziela: ..Zamarłe oczy".

.  \

TEATR „BAGATELA",
Sobota: Przedstawienie popołudniowe po cenach 

o 40 procent zniżonych.
W ieczór: Powtórzenie piątk ;wei premiery,
wysteny wesołej czwórki oraz R. Gierasi4 - 
skiego i L, Lawińskiego*.

Z  P O L S K I .

ZNIESIENIE V.'AGONÓW  SY P IALN YC H  KII A- 
P.O ,T LÓDŻ. Dyrekcya kolei państwowych do­
nosi: Z powodu niedostatecznego ząludnienia znosi 
się z dniem 31 sierpnia br. Kurs wagonu sypial­
nego Kraków—Łódź przy pociągach Nr. 16 315 i 
316Ó5. W agon sypialny odejdzie z Krakowa do
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Łod zi po raz n~htni dnia 29 sierpnia. z?-odzi do 
Krakowa (min 1 .sierpnia.

N O W Y  PC< IA .  POLSKI W  MOSKWIE. Wedle 
informacyi „Przeglądu W lec/ornego" wojewoda 
nowogrodzki p \Y’ :Kivsław RaczAiewicz ma objąć 
stanowisko poda wolskiego w  Moskwie.

ZJAZD K I/N U TU -YA  PO LSK IE G O  N A  G Ó R­
NYM  ŚLĄSKU. W  Katowicach o tw arto  zjazd ku - 
piectwa polskiego na Górnym Śląsku. W ygłoszono 
szereg przemówień. M iędzy innymi przemawiał 
poseł Korfanty, który omawiał cele i zadania, ku- 
piectwa, oraz krytykował gospodarkę rządu cen­
tralnego, zw łaszcza w  odniesieniu do Górnego 
Śląska. Radca kolejowy W ąsik zobrazował stan 
kolejnie tw i i jego niedomagania i przedstawił, żc 
zarząd kolejowy postara się o usunięcie tych nie­
domagam Inni m ówcy mniej lub w ięcej krytycznie 
omawiali stan obecnych zarządzeń wojewódzkich.

„S AD E M  B O ŻYM " W  PU C K U  nazywa 
prasa niemiecka, n. p. „W 'e ic lu ^a t ■di ucig,‘', 
wychodząca w  Kwidzynie, katastrofę, która spo­
w odowała śmierć 10 osób i poranienie około 40 
osób. Ustalając przedewszystkiem liczbę zabitych, 
określając ją na 20, do czego dochodzą liczni 
umierający z pośród rannych, oraz „liezui zagi­
nieni", którzy siłą wybuchu zostali rzekomo rzu ­
ceni w  morze i „zaginęli bez śladu" (jest to na­
turalnie wierutny w ym ysł) doehudzi gazeta ta i 
z  nią cały szereg innych pism do wniosku, że był 
to w yrok Boży. Do tego dodaje korespondent od­
nośny bajeczkę „o  śmiertelnym pocałunku Halle­
ra". Generał Haller uściskał jak wiadomo z oka- 
zy i „zaślubin morza z Polską" jednego z rybaków 
z Helu, który w  następstwie tego w  kilka dni 
potem umarł.

Ot i przepowiednia z bajeczki tej rodzi się w  
mózgach hakatystów: Niedługo potrwa parow a­
nie Polski nad Bałtykiem 1"  Przyjdą Niemcy —  
i „osw obodzą" Pom orze!

I z taką myślą idą Niemcy do w yborów  I
W  ŚN1ATYNIE zmarł w  48 roku życia dr Piotr 

Kuśnierczyk, dyrektor tamtejszego szpitala po­
wszechnego, długoletni prezes Sokoła, niestru­
dzony działacz społeczny i narodowy na tej da­
lekiej kresowej placówce. Z śmiercią jego zszedł 
do grobu człowiek, który umiłowanim swego za­
wodu, miłością ojczyzny i ludzi i prawością cha­
rakteru, zjednał sobie w  czasie kilkunastoletnie­
go tarn pobj tu serca wszystkich stanów i narodo­
wości, czego wyrazem  byi manifestacyjny udział 
w  pogr :bie w ielotysięcznej rzeszy i zajęcie się 
Icsem oCcroconej rodziny. Cześć pamięci prawe­
go obywatela Polsku

Z S Z E R O K IE G O  ŚW IATA.
ZJ\ZD „G W IA Z D Y " PO LSKIEJ W  RUM UNII.

Polskie stowarzyszenie i ękodzielników i przem y­
słow ców  „G w iazda" w  Czerniowcaeh w  Rumuni4 
obchodzić będzie uroczysty 25-letnś jubileusz ist­
nienia. Z Małopolski w yjeżdża na jubileusz, mają­
cy się odbyć w  połowie września nr. szęreg dele- 
gacyj, przedewszystkiem „G w iazd y" lwowskiej, 
następnie „G w iazd y" innych miast Małopolski 
Wschodniej. Będzie to pierwszy_ziazd „G w iazd y" 
urządzony na ziemi rumuńskiej.

BOCHENEK CH LEBA W  W IED NIU  5670 KO­
RON. Urzędownie donoszą, że bochenek Chleba 
będzie kosztował w e Wiedniu w  przyszłym  tygo­
dniu 5670 koron.

KS. L W Ó W  BO LSZEW IK IEM . W edług donie­
sień z Petersburga przeszedł książę Lw ów , b, pre­
mier rządu tym czasowego za czasów pierwszych 
miesięcy porewolucyjnych na zupełne usługi bol­
szew ików. Rząd sowiecki zamianował go człon­
kiem najwyższej administracyl kościoła rosyj­
skiego.

O FE N ZW i A  TU RECKA. Do Tnmisteryum spraw 
zagranicznych w  Paryżu nadeszły wiadomości, żc 
Turcy rozpoczęli wielką ofenzywę. Doniesiono, że 
zajęli oni już stacyę Burchanieh.

BUDIENNYJ CO NTRA E N V FP-PASZA . Jak do­
noszą z Turkiestanu, władza Envera paszy roz­
ciąga się obecnie na cały oKręg Perganski. Sow ie­
ckim siłom pod Kamieniewem i Budiennym udało 
się dotychczas powstrzym ać dalsze posuwanie si 
Envera.

PO W ST A N IE  W  M E ZO PO TAM II. „Neue Freie 
P rcsse" donosi z Paryża  wedle „L iberte", że w 
Mezopotamii wybuchło powstanie wojskowe, 
zw łaszcza w  okręgu Mossul, a skierowane nie ty l­
ko przeciw  A n tk o m , ale i przeciw  emirowi Fei- 
salowi.

NOY^Y W O D Z ARM II IRLAND ZKIEJ. Generał
Mulcasi mian* wany został w  miciscc Colbnsa do­
wódca armii narodowei.

D YM IS YA  KS. JERZEGO SERBSKIEGO. „N. 
Fr. Presse" donosi z Belgradu, żc dymLsya księcia 
Jerzego jako podporucznika armii została pfjlyję­
ta, Pułk, który nosił jego imię, otrzymał tciv 
nazwę: Suwcdorski.

Z  S A L I S A D O W EJ.

Proces por.Korm ana z  osławionej defenzywy sosnowieckiej.
ł lO Z F R A W E  O G Ł O S Z O N O  T A J N Ą

i
W  d n iu  w c zo ra js z y m  ro zp o c zą ł się w  tur j 

ic js zyu i są/Izie w o js k o w y m  p r zy  ul. M on te - ! 
luppich sen sa cy jn y  proces o nadużycia  i 
zbrodnie, popełn iane przez osław iona defsn ; 
zyw ę sosnow iecka, której k ierow n ik iem  b y ł 
p. K or m m

R ozpraw ę ogłoszono jako  tajna. O b w in ion y  
poruczn ik  h o rm o n  kon ferow ał c iąg le  z© 
św iadkam i, k tó ry c h  in  p rem io  sp iw w u liz iI, 
a b y li m ię d z y  n im i znam i „d z ia ła ć  w “  defon- 
7,yw.v“ , ja k  G łazow ski, P iecha i Bodylak  
k to rzy  o  %\yuyo czasu  zo s ta li przez,
śledczą kom isyę se jm ow ą osadzeni w ra z  z 
K  o rm a n e m  w  w ię z ie n iu . P o r . K o r  mam sw em  
w esó ł cm  u »i>ot*obien icm  u d o w a d n ia j, ja k  d a ­
lece  d z ię k i p op arc iu  sw ych  p a r ty jn ik ó w  no 
t ra fi u ra b ia ć  św ia d k ó w  ma s w o ją  L o rzyść . 
W idizńoli to  z re s z tą  w e zw a n i n a  rozp iraw ę, —  
p o s zk o d o w a n i p rze z  insynuacye, n apady

—  P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  P R O C E S U , 
zbrojne, bicie, katow an ie  i głodzenie — św iad
k ow ic , ja k o  to kapitan  rez. G aw rych , b. azci 
w y d z ia łu  w y w ia d o w c ze g o  p o lsk ie g o  k o m ite ­
tu p le b is c y to w e g o  n a  G ó rn ym  §ląsK.u, k +óre- 
mu p. K orraan  im p u to w a ł szpiegostwo na  
rijffecz Niem iec, chcąc u trą c ić  zn ien a w id zon e  
gc yv k o ła ch  peow iackilSu  d z ia ła c za  ś lą sk ie ­
go : podporucznik  rez. E d w ard  Zaw isza-Czer- 
w ińsk i, k tó ry  pad ł o fia rą  z w y ro d n ia łe g o  sze­
fa  d e fe t izy w y , bity i  k atow any  przezeń, a ifa  
d o m ia r  w s zy s tk ie g o  p osa d zon y  ró w n ie ż  o 
szpiegostwo, —  a p óźn ie j g d y  za rzu t ta k o w y  
n ie dn i się u trzym ać . —  o k ra d z ie ż . W id z ie l i  
to  ta k że  sierżant Brodniew icz, .jedna z g łó w ­
n ych  o f ia r  „ c z e r e z w y c z a jk i"  K o rm an u , p. 
B łaszak , K am ińsk i i inn i.

S p raw ie  tej pośw iecim y po w yrok u  w ięcej 
u w ag i, tern bardziej, że w  m y ;1 obow iązu ją ­
cych u staw  w zbron ioną jest k rytyka sądu  
w  toku rozprar/y

Bandyta — „waryat“ przed sądem.
„PA SŁA , P R Z E P A S Ł / , B IE G Ł A  PO B IE G ŁA !"

14 yy-enia. 1921 r. przy uć. Grzybowskiej w  
V a nszaw i* zamordowani zostali Tomasz i Ka­
tarzyna Kolkowie. Jedrn z uczestników tego 
ohydnego mordu został zastrzelony prznz poli- 
cyę, d ru g i '—  stracony został na mocy wyroku  
sądu doraźnego w  iimaj sprawie, dwaj zaś po­
zował. uraeistnicy mordu Jan StamuSa i Józef 
Ra do’u “l i ,  zaisiodbi onegdaj na ławic oskarżo­
nych w: warszawskim cądzic ul4 \gowyirL 

Józef Raldjolińiski, typowy opryszek i  sta ły by­
walec ■więzkamy, g ay dostał się ostatnio poc. 
ITutk. zaczął zcLra dzać objawy c h o in y  umysło­
wej. Ode.daato go ;lw Tworuk, gdzie jednak po 
dwumiecię.oznej obsarwaeyi uznano Radoliń. 
sktągo za symulanta.

N O W Y  PR E ZYD E N T PA R LA M E N TU  IR ­
LANDZKIEGO. ,Evening Ncvs“  donosi, że na­
stępcą Gfiffitha będzie Aldcrman Cosgrave.

W IE L K I P O Ż A R  W  SALO N IKACH . Ze Salonik 
donoszą,.że w  maga/y nich banku narodowego w y ­
buchł w ielki pożar. Szkoda wynosi 5 milionów de­
narów.

CIEKAW E R O ZM A ITO Ś C I.

(z ) ŻO LN IERZ-PO D RZU TEK. Na jednej z ulic 
Zagrzebia znaleziono w  tych chiiach dobrze roz­
winięte niemowlę, owinięte w  łachmany, z p rzy­
czepioną kartką tej treści: „To iest przyszły żo ł­
nierz, jeszcze nicchrzczony, ale już ma dobry 
apetyt. Proszę go żyw ić  dobrze i obficie:" —  
Podrzutka oddano do przytułku i wszczęto do­
chodzenia za matką, która w  ter osobliwy sposób 
chcr przysporzyć państwu żołnierzy.

(z) M IASTEM GŁODUJĄCYCH MILIONE­
R Ó W  nazwano Wiedeń, w  którym panuje Isto­
tnie powszechna nędza, a choć nioeden mieszka­
niec posiada i milion koron, wobec d.5p ccyacyi 
waluty nie jest w  stanie się utrzymać. Oto p rzy­
kład: Pewni, w dowa z dwojgiem dorosłych dzie­
ci ma rocznie 2 miliony koron dochodu i mimo 
tego przymierają głodem wraz z  gromadką 
młodszych dzieci, gdyż, aby opędzić koszta ob­
fitego pokarmu, musieliby zarabiać rocznie aż — 
12 milionów,...

(z) SAM O B Ó JSTW O  W  OBŁĘDZIE G ŁO D O ­
W YM . W strząsający wypadek zdarzył się w  Eis- 
leben (Anstrya. Pewna wdowa, znajdująca się 
z 4 dzieci w  skrajnej nędzy, w  pi zystepie obłędu, 
spowodowanego głodem, udała się na inspek- 
cyę pollcyi, błagnjac by ją zastrzelono. Policya 
rndeścila nieszczęśliwą w szpitalu, tu jednak 
chora skręciwszy powróz z wluMiyeh w łosów , 
powiesiła się na nim.

ZE S ° O R T lI.

, SPORT KOBIECY W  POLSCE.

Podczas gdy w  całym świecle sportowym ruch
| kobiecy czyni i d. największe postępy w  różnych 
'Jego dziedzinach, n w  os!: miel! czasach fdhyw a 

się raty sztffrrj pr/ei ó> i ii zn '"ód A 'AJ i nlimniad
kohi<-cy«-!i. II wis "  nicli lep <illji.' si''
ło /niiw)>. r. Poźrr iriuiHoin, r.f\wv;niif nJł iakn

I giówne.tn gałęziami sportu uprawianego już od

, Radoliusiki nie zaprzesiał jednak syrm ilaen. 
iaadzipe na ła-wio podsądnych.

—  Osikairżoiiy RadolińakG zwraca się sędzia.
Oskarżany siedzi Udaje, że nie słyszy. Postc-

rtm/kowy chce podnieść Ra lolińskicgo.
Oskarżony: Padła, przepadła, padła przepadła, 

b ieg ła  pobui głal
Przewodniczący ido sekrH arzaL ) Taszę wniie-ść 

do protokołu : odpowiadać nie chce.
W obec nio',tatwicnnirt',va świadków, sprawę o- 

drocizolio. W ięźn iów  \,~ ■prowadzano z sali.
—  Pariiła, przeiiiadła. bd'egia, pobiegła... —  

w ciąż twiardizi Radołińsifcj.
Przodow n ik  \’do oskaiftonngo): słuchaj Rodo- 

liński. źle udajesz... v<lo adw okatów ): Ja go do­
brze znam ! Strrj bandyta!

s/.ercgu lat przez kobiety, główną gałęzią sportu 
który obecnie pizyciąga jak najwięcej kobiet za­
granicą, jest lekka atletysa. Ostatnie wyniki, 
uznane jako rekordy kobiece, śuiauczą tam o 
jaknajlepszyni rozwoju tego sportu.

U sąsiadów naszych Czechów i N iemców roz­
w ija  się lekka atletyka żyw io łow o, nie mówiąc 
już o Am eryce, Francyi i Anglii, gdzie niektóre 
kobiece rekordy nic są nawet osiągane przez na­
szych przeciętnych zawodników. 100 jardów 
(91 rr 44 cm.) Miss Lines (Artlgia) 11,8 s. 400 
jardów M. Fr. King (Am eryka) 1:6.8. 300 metrów 
M. Zuz. Liebrard (Francya) 46.6 400 metrów M. 
Breard (Francya) 1:20.8. 1000 metrów M. Breard 
(Francya) 3:20.6. Skok w  w y ż  M. W ilson (Amer.) 
1.44.7 m. Skok w  dal Mar. Kiessling (N iem cy) 
5 m. 54 cm. Rzut dyskiem Neli Carol1 (Am eryka) 
26.69.4 m. I Rzut kulą M. Frasser Jackling (Am e­
ryka) 10.41 cm. Rzut oszczepem Reidel (Ameryka) 
29.93.1 m. W  Polsce pierwszy krok postawiła 
lwowska Pogoń, której znany zawodnik Wacek  
Kuchar objął kierownictwo nad sekcyą kobiecą 
1 po pilnym treningu członkinie Pogoń, urządziły 
pierwsze zaw ody kobitce, w  programie bardzo 
szczupre, bo składaiące się tylko z biegu na 60 
m. i skoku w  dal, jednak osiągnięte wyniki 
pierwszym i rekordami polskimi. Za przykładem 
Pogoni poszła obecnie warszawska Polonia, stw o­
rzyw szy  sekcyę kobiecą, rozpoczęła pierwsz* 
treningi pod kierunkiem p. Sośnickiego. A za tenł 
początek dany, za przykładem tych dwóch ki U' 
bów  powinny pójść pozostałe, a zobaczym y &  
ruch sportowy kobiecy obejmie całą Polskę, *  
nasze panie wkrótce staną się zaciętemi ryw al­
kami Amerykanek, Angielek Francuzek, Niemek 
i Czeszek i w  najbliższych zawodach będą wal­
czyć z niemi o palmę pierwszeństwa.

t — v> c- o —
‘ SENZACY.INA KLĘSKA CZESKIEJ S F A R T f 

W  DANIk. Dnia 20 b. m w  Kopenhadze pon iósł 
olbrzymia porażkę słynna Sparta, która w  społk*' 
mu' z Boldklubben 93 przegrała w  stosunku 
Gdy powyższa wiadomość przyszła Jo P iagi. 
chciano w ierzyć  w  możliwość takowej, dopief^ 
gdy prywatne depesze zaczęły omawiać szC**' 
gó ły  klęski koła sportowe uw ierzyły.

Do przerwy prowadzili T"p-./.ycy przy 
2:0. W  10 m pierwsze pniowy, sędzin w y k lu ć ^  
z i.:rv i>h.roi'. r Spnrty Hojcra. W  drugiej poło''  ̂
r>:vV"/yc'- 'Joł-b 'UPCtuR f;ifwo strzelić a" 
nr mu'1;. n i-n  irł z i!--) bram ki zmęczonych

1 łonem (empem gry Czechów.
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Postrach Karpat nowoczesny Janosik
astępca słynnego Suhaja. —  Zandarmerya w  spódnicach. —  Schwytanie

groźnego watażki.

L IS TY  Z KRAJU.

Z brzeska.
Brzosko, w  sierpniu. 

Korespondent „Gońca" pisze w  Nr ze 225, ż 
ciekaw J&st, ile Składnica zarabia na towarach, k  
śli może opłacać tyle pcrsonalu i pokrywać kos/.; 
rożnych zjazdów. Ja mu wyjaśnię.

Przed l  dku dniami wpadło nii w  ręce wezwą 
nie firmy Curześcijańska spółka kredy lowo-nan 
cilowa w  Brzesku, do jednego z akcyonaryusz; 
tej firmy, ażeby podw yższył swój uuział w  tej 
spółce. Pismo to informuje swego członka, że 
swoim udziałowcom daje prócz zniżki na towa­
rach 60 proc. dywidendy. Sześćdziesiąt procent: 
Jeśli do tych 60 proc. uodamy 10 proc. opustu na 
towarach, a 100 proc. administracyi, otrzymamy 
170 proc. T y le  musi konsument płacić więcej, ani­
żeli tę spółkę towar kosztuje. Ceny towarów  są 
w  obydwu sklepach jednakowe; układają sobie, 
bo przecież nie będą ze sooą konkurować. —  
W  sklepach żydowskich płacimy te same ceny; to 
naturalne, bo jeśli Składnica, która ma regulować 
ceny, każe sobie tyle płacić, dlaczego inny sklep 
ma brać mniej? Oto dlaczego w  Brzesku są to­
w ary  droższe, n ii w  Krakowie. Oto odpowiedź 
ile Składnica zaiabia na towarach. Nie mogłem 
się tylko dowiedzieć, ile dywidendy daje swoim 
członkom Składnica. Mówią, że kierownik Skła­
dnicy ma odejść, gdyż w ie za wiele.

Za przykładem tych dwuch handli ida pieka­
rze, rzeźr.icy i masarze. Magistrat nie wtrąca się 
do nich, bo regulowanie cen nie należy do Ma­
gistratu, tylko do tych panów, _Jttórzy „łaskaw ie" 
zaopatrują nas w  pieczywo, jakiego nigdy przed 
■wojną nawet w  Koziej Wólce nic było, a „p raw ­
dziw ie w ieprzow e kiełbasy" odchodzą stąd w  
świat. M y ich bardzo rzadko dostać możemy, tu 
w  Brzesku, ale w  Krakowie kupić można. Na za­
kończenie apel do panów, którzy ubiegłego roku 
prowadzili akcyę zbożową, dla tych najbiedniej­
szych: dla pracowników państwowych. Cena 
zboża idzie ciągle w  górę. P lace urzędnikom 
podwyższają tak w y *  nie, że gdy przyjdzie 40 
proc. podwyżki, ceny wszystkiego podniosły się
0 80 proc. M ożeby i tego roku zebrał się jakiś 
„komitet", wykupił znów trochę zboża po cenie 
jakiejś Judzkiej" nie paskarskiej i obdzielił tych 
biednych Inteligentów, których dzisiejszy „illu- 
strowa.iy Kuryer krakowski" mówi, że są w  Pań­
stw ie potrzebni. A  m ożeby „Kuryerek" jako do­
brze życzący tej głodnej, obdartej inteligencji, 
zaapelował do producentów, ażeby przysąh z po­
mocy? W łaściciel „Kurycrka" ma w  tycn ste­
rach w p ływ y . A le nim to zrobi „Kuryer", niech 
robią to ludzie, którzy w  ubiegłym roku to robili.

Z Tarnowa.
Tarnów, w  sierpniu. 

KIEDYŻ P O L IC Y A  PR ZE STAN IE  PO B ŁAŻA Ć  
A W A N TU R N IK O M ? Najpiękniejsza i najlepiej u- 
trzymana dzielnica tarnowska —  Strusina wraz 
*  dworcem  kolejowym  stała się ostoją opryszków
1 wszelkiego rodzaju indywiduów z pod ciemnej 
gw iazdy. D w orzec kolejowy, hotel Polski, mle- 
■**nu- Nowaka, restauracya Abenda 1 piwiarnia 
Tarnowska stały się ulubionymi lokalami tych 
osobników. Często słyszy się o kradzieżach po­
dróżnych na plantach kolejowych kolo restaura- 
cyt Nowaka, a awantury, zaburzenia spokoju 
Oocnego, przez pijane indywłuua są na porządku 
dziennym. W' ubiegły poniedziałek przyszedł 
Znany awanturnik pod przezwiskiem „D uw id" w 
towarzys twie innych podejrzanych osobników do 
•hleczami Nowaka, gdzie w szczął awanturę, 
Porozbijał szklanki, kelnerowi groził nożem, po
' 7em % towarzyszam i poszedł do rcstauracyi 
Abenda i rozpoczął „da capo". Zawezwano inter- 
^encyi poiicyi. W krótce przybyło  dwóch poli- 
cVąntów, Duwida i tow arzyszy odszukano w  Ho- 
telu Polskim i odprowadzono do poiicyi. D lacze­
go jednak polieya wypuściła zaraz awanturników, 

przetrzymując ich aż do w ytrzeźw ien ia  —  to 
est dia nas niezrozumiałe. Awanturnicy zadowo 
.ebl zaufaniem poiicyi udali się na dworzec kole 
,'iwT, gdzie zapijali się 1 uprawiali gry  hazardowe 

do rana. O godz. 7 rano postarał się Duwid 
hilenić lokal w  dość oryginalny sposób. Wpadt 

okno do restauracyl Abenda rozbijając u- | 
j e d n i o  szyby, poniszczył urządzenie i rozbił 

^kanaście szklanek. Z trudem zdołano u- 
,0 °  koić Duwida i usunąć z lokalu C zy  pollcya 
j e chce ująć w  karby rzezim ieszków, czy też 

'*» ^"°bcc nieb bezsilna?
d]o a NDYC1 PO D  TA R N O W E M  H U LAJA ! Bez- ! 
n jj^eństw o publiczne tak w  Tarnowie, jak i 

rna,eic z każdym dniem. Zdarzają się w  
^hil j Tam ow a nieprawdopodobnie wprost 

a‘ e rabunki, napady na przechodniów a na-

(— ) Na południowych stokach K arpat na tak 
Rusi Zaka ipack ic j zasłynął ubiegłego roku 

ftrszit bandy zbójeckiej S u L .j, który znajdu jąc 
parcia wśród okolicznej ludności, wym ykat **ę 
fugi ctzas obławom  żanóarm ery* czeskiej. W re- 
'.■ciie dosięgła go kula karabinowa i  poloiyU  
nar awanturniczemu tyciu nowoczesnego Do- 
oszo.
AJ‘ód  jeozcze nic pnobmoiiiua „sława** Su- 

bajowa, gnly pojawił olę n o *y  wódz sze jki tran. 
djckiej Iw an  Harra, który w krótkim * ii*!ę ska. 
-ię postrachem całej R u i  Zakarpaokiaj, a  uwia-
ozjza okolic W ie lk ie j Borezay. N a  czele bauciy

wet na wozy. Dziś każdy, ktokolwiek cfaoe
udać drogą w  stronę Klikowy, Żabna czy Dą- 
browej musi być uzbrojony od stóp do głów , 

! jeśli transportuje ze jobą rzeczy posiadające ja- 
j kąkolwiek wartość materyalną. V, j sadki te O- 

statnio rozm nożyły sic w  zastraszający sposób, tak 
że tarnowska polieya wreszcie poczęła śledzić 
za bandytami. Długie to były poszukiwania, gdyż 

; bandyci jak zjawiali się niepostrzeżenie na dro­
dze, rabując przejezdnych, tak też tajemniczo zat­
kali w  niewiadomym kierunku, unosząc z* sobą 
cenny lup w  postaci sukna, wszelkiego rodzaju 

j m alerynlów . Opryszki nie gardzili nawet eoką! 
I Dopiero w  ubiegłym tygodniu, kiedy napadli owi 
' bandyci na furę kupca Z. z Dąbrowę], w>p~awa 

im się nie udała. Nadjechała bowiem druga fura 
i wioząca kupców na targ do Dąorowej i d  współ- 
i nie nictylko że się obronili, lecz nawet zdołali 
! rozpoznać 1 schwytać jednego g bandytów. Po  
! nitce doszło do kłębka. Wkrótce przycbwytano 

bandytów: Michała Mała, Józefa brożka, Józefa 
Misz turę i demona-niewłastę Agnieszką Tyrkę. 
Dziś cała banda w  liczbie dwudziestu osób znaj­
duje się pod kluczem. Udowodniono im mnóstwo 
napadów i rabunków. Szkodą, która z ich powc  
du wynikła, nie zdołano dotychczas ustalić.

WIELKIE W ŁAM ANIE . W  nocy *  18 na 19 
bm. magazyn p, Brucha przy uL Watowej 7, ja- 
ko też sklepu p. Engelberga tui obok położonego. 
Sprawcy dostali się do magazynt przez okno, 
które rozbili bez brzęku. (W  tym celu nakleili 
na szybę papier specyalnym klejem, wskutek 
czego szyba bez brzęku wyledaia). Zrabowali tu 
materye eto, następnie zaś wdarli się po przebi­
ciu rnuru do sklepu Engelberga, właścicieli dru­
karni 1 zrabowali wyroby papierowe jak i erra­
to we i zdołali z łupem zbledz, mimo Iż działo ałę 
to wszystko w  okolicy policyL Lecz nłe długo 
cieszyli się łupem bandyci, jo t  m. drugi dzień 
po dokonaniu włamania, dostali się oni pod klucz, 
h to w  osobach Warowlcza Jakóba, Błażejew­
skiego Ad. na oraz Kokain Bogusz. Część zrabo­
wani ch rzeczy zdołano odebrać.

TAR NÓ W  —  STAJNIA AUG1ASZA. Ze w s b >  
tern musi przechodzić każdy szanujący siebie 
obywatel ulicami Tarnowa. Brud, jakiego nie do­
strzeże nawet w  małych mieścknact prowincjo­
nalnych, ogromne sterty śmieć, wszelkiego ro­
dzaju zmuszają przechodnia do bardzo ostrożnej 
wędrówki. Ba! Żeby tylko ty!e_ Na niektórych 
mniejszych nliczkach, w  samem śródmieściu, mo- 
ma wpaść w  kał... ludzki Czy to nie wstrętne? 
Od ul. W ałowej omal tę nie od biura tarnow- 
1'iego fizyka p. Dzikowskiego ciągnie się ulica 

Wązka do uL Żydowskiej, której smród 1 cu­
chnące wyziewy zatykają oddech w  piersiach a 
nieprawdopodobne nieczystości kalają obrzydli­
wie obuwie przechodnia! Z tej ulicy zrobili so- 

ie czarnogieldziarze ustęp (gdyż publicznych 
ustępów w  Tarnowie niema) —- czy to nie hań- 
lia dla miasta’  Ulica Żydowska, dotykająca je- 
Inym końcem do Rynku jest też anachronizmem 
o rzez wstrętne wyziewy, brud i piętrzące się 
rumowiska: tak samo ul. Kręta, ul. Krótka, ul. 
Wielkie Schody, PL św. Ducha, gdzie oprócz 
wszelkiego rodzaju nieczystości, znaleźć można 

1 stosy starego żelaziwa, ul. Łazienna, Pocztowa, 
Bnndrowskiego. Średnia, eałe#przedmleścte Gra­
bówka, po części Dziad,iwizna. gdzie w  czasie 
rJoty trzeba tonąć w  błocie, Plac Rybny, nawet 
Rynek pełen śniecią, w  części rumowiska i 
wstrętnie brudny, to powinni przecież sędziwi i 
rawodaiwM re^owie ąijjr-ptn z?mvpźvć. do tego 
nie trzeba ani pow iększajwch szkieł ani raflno- 

i wanego węchu! Jeśli się do tego doda ciemności

zu ltatów  — H arra zagadał z .  swą bandę w  lasy 
karpackie i k fy l się wśród skal i pieczar nad 
brzegam i górsKich potoków.

V'rbsec-e jednak /.andanaorya on ska woadła 
na pomysł. Kilkunastu żandarmów psT-brat-ycl*. 
za lejskie a-i«wczęta z uLrytę w sukniach 
hronuę udało się na spotkanie watasBu. Skora 
tak do bitki jak i amorów banda flarry dała d f  
podejść ŻBsdarmoim w  apodxd«ach, którzy wia 
lazłezy się w obliczu ^iroźn^go bandyty rzucili 
się aa  niego. Ih^oibował się w osiatrn:ej chw‘ii 
hronaó wódz opryszków, ale pc krótiiej zaciętej

egtosjJe. panujące w  mieście wskutek lic xro- 
zuioiaiiej oszczędność* na świetle —  to można so­
bie dokładnie wyobrazić srosuneczki w  mieście^. 
Nie mówimy już o podwoi erek domostw! Lecr 
kto byłby zdolny do zahamowania w  sobie t -  
czuaa odrazy. nleSh wejdzie na podwórzec u 
kawiarnią p. Skulinowsjucgo, ale niech weźmie 
zc sobą maskę gazową! Jakże śmiesznie i drwią­
co przemawia plakat o przestrzeganiu czystości 
pŁ: Chcesz, nie chcesz, możesz, nie możesz —  
ale musisz dostać cholery! kadzimy Świetnemu 
Magistratowi i p. fizykowi Dzikowskiemu prze­
prowadzić koryto rzek Dunajca i Białej ua Tar­
nów i puścić na/ wodę tych rzek na okres sześciu 
miesięcy, t  może wtf.dy choć pozbędzie się spe­
cyficznego zapachu i takiejże nazwy I „Cholera" 
ante portas! Caveant consules!

ZE SPORTU. W  niedzielę 20 bnt. odby* akę 
match footbalowy między Tarnowią a Sturmem 
(Bielsko). Mimo oślizgłego od deszczu terenu, gra 
była bardzo ożywiona. Wynik 0:1 (0:0) n  ko- 

j rzyść Sturmu. Ooal był w  ostatnich prawie 
: minutach. Sędziował Seidner z Krakowa —  

bezrtronnle (co mu się dotychczas nie zdarzało!)

Z Jaworzna*
Jaworzno, w  sierpnia.

CIEKAWY SKŁAD ZARZADU KOMUNALNEJ  
KOPALNI W ĘGLA.

L Naczelnym dyrektorem „komunalnej kopało. 
{ węgla" w  Jaworznie jest EmQ Czerluoćzakowycz, 

który tegoroczny urlop swój spędził w  Badenle 
i lecząc się tam rzekomo, brał —  jak stwierdzo­
no —  żywy udział w  zebraniach, sad zan ych  

1 przez Petruszewycza. Ó w  Czerlunczakewycz 
I przyją w  miejsce Polaka, poprzedmegc lekarza 

gwarectwa, dra Wiktora Fedaka, a w  ndejsci toż. 
‘ Adama Balickiego, ids ten pełnił w  r. 1920 służ­

bę wojskową, poddanego republiki sowieckiej 
Aleksandra Skripczenke.

Cry gmtnu Lwów , która w iać z gminą Kraców  
i la rnów , jest właścicielką owe] „komunalnej ko­
palni węgla", nie ma częściowego choćby wpły­
wu na obsadę zarządu?

Z Kołomyi.
Kołomyia, w  sierpniu 

POMNIK INTERNOW ANYCH I JEŃCÓW  
JtO SA C ZO W A ". Kto z Polaków  przebywał cię­
żkie chwile imprezy „ukraińskiej" w e wschodni^ 
Małopolsce, ten nigdy nie zapomni tego terroru, 
upokorzeń, tefco skrępowania każdej myśli pol­
skiej, każdego drgnienia żyw ego  i kulturalnie 
wysoko stojącego narodd, tego barbarzyńskiego 
obchodzenia się i znęcania się ru.sińskłej, w zg lę­
dnie „ukraińskiej" inteligcijcyi! Jednym z aktów 
tej krwawej tragedyi było internowanie Polaków  
przez Rusinów po miastach, położonych na wscho 
dzle. To  też internowani ci, bici i maltretowani 
umierali masami z głodu i zimna. W idownią tej 

i strasznej zbrodni, dokonywanej na niewinnych 
ludziach była między innemi miastami i Koło- 

, myją. Słynne baraki na „Kosaezow ie", gdzie in­
ternowani, obrońcy Lw ow a  lub jeńcy w  liczbie 
1400 ludzi z  głodu, zimna, tyfusu i nieludzkich 
katuszy oraz mąk, masowo pomarli, pozostaną na 
zawsze czarną plama działalności „Ukraińców". 
Na Kosaezowie, gdzie stały owe baraki urządził 
Komitet pań SodaKcyi Maryańskiej Ochronkę dla 
biednych dzieci jako ż yw y  pomnik, poświęcony 
pamięci Tych, którzy tam cierpieli męki za to, 
żc miel' śmiałość czuć się Polakami. Nie dość na

złożonej z równie jak on sam ^muał; h i *aft- 
cydowanych na wozystiko opryszków wpadał 
Harzu do miasteczek poc.karpackich, urządzając 
napady na kupców 1 żandarme*yą, W stelk it o-
blttwy na tego bandy tę nie dały pożądanych ra­

sy alce, w czasie której zran ionych zo&Laio 'Z żan- 
dantnów i sum H arra  u legł przem ocy ł związa­
ny w  tryumfie udstss.lony zor a* do Wie'kieJ 
Berezny.

W ódz oprysków  karpiu '- di pod. i di' loa da- 
niseigu tatrzańskiego Janiosika.
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tcm. Należało także uczcie miejsce na cmentarzu, 
gdzie pogrzebano zmarłych internowanych i jen 
eów w liczbie 1400 ludzi. Komitet postanowił 
wznieść na grobie nieszczęśliwych otiar pomnik 
skromny z betonu i żelaza, by następnym pokole­
niom przekazywał pamięć straszliw i cii mąk 
współbraci. Poświęcenie tego pomnika nn cmen­
tarzu wojskowym  odbędzie się dnia 10 września 
br. Komitet zaprasza na tę uroczystość przede- 
wszystkiem internowanych i jeńców, więzionych 
w  Kołomyii. dalej rodziny zmarłych tudzież w szy ­
stkich innych, którym pamięć nieszczęśliwych jest 
droga i święta. Zgłoszenia przyjazdu należy 
przesyłać pod adresem Białego K rzyża1* na rę­
ce sędziego okręg. Jankowskiego w Kołotnyji.

Z Przemy śla,
K AN D YD ATU R A  RED. R YM AR A . Komitet w y ­

borczy na okręg Przem yśl, Dobromil, Sanok, 
B rzozów  i Krosno na posiedzeniu delegatów  ze 
wszystkich pow iatów  w  środę 23 b. m. postano­
w ił na pierwszeni miejscu listy Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej umieścić p. Stani­
sława Rymara, redaktora „W icńca-Pszczółk i" z 
Krakowa. Pan Rymar, jako łiaczowiiun i dłu­
goletni sekretarz G łównego Zarządu T . S. L., 
znany jest we wszystkich powiatach okręgu ze 
swego patryotyzmu, ofiarnej pracy dla sprawy 
narodowej i czystego charakteru. Te zalety oso­
biste kandydata i narodowy program polityczny, 
którego gorącym jest zwolennikiem, znajdą za­
pewne u w yborców  uznanie jaknajszersze.

Dalsze kandydatury ustali Komitet w  najbliż­
szych dniach. Jedno z następnych miejsc zajmie 
prawdopodobnie prof. Py te l z Sanoka.

ZEBRANIE PR ZE D W YBO R CZE . Pracę w y ­
borcza rozpoczął w  naszem mieście i powiecie 
Związek Ludowo-Narodowy zebraniem w  dniu 
23 b. m. w  sali magistratu, na którem poseł hr. 
St. Grabski wygłosił świetne przemówienie. Zna­
komity socyolog i polityk o horyzoncie europej­
skim przedstawił nasze położenie wewnętrzne 
jako objaw niesumiennego gospodarstwa dobrami 
narodowemi, które wielu uważa za środki do oso­
bistego jedynie wyniesienia się, oraz podał środ­
ki naprawy. Zebranie bardzo liczne miało prze­
bieg zupełnie spokojny, chociaż widzieliśmy lu­
dzi różnych sfer i zapatrywań politycznych. —  
G dyby z przebiegu tego zebrania można było 
snuć przewidywania na przyszłość, to rnożnaby 
się spodziewać, że walka w yborcza nie przekro­
czy  granic polemicznej przyzwoitości.

Z M IEJSCOW EJ P R A S Y  UKRAIŃSKIEJ. M iej­
scow y tygodnik „Hołos“  w  artykule „Galicyjskie 
w ybory  i autonomia" wyjaśnia, że premier No­
wak z ministrem Narutowiczem dlatego chcieli 
od łożyć w ybory  w  Galicyi wschodniej, ponieważ 
wiedzą, i i  Anglia i W łochy uważają „nasz kraj** 
pod okupacyą, w ięc Polakom nie wolno przepro­
w adzać w yborów . P . Nowak hytry polityk z au- 
stryackich czasów, chce za autonomie w yżebrać 
■ Anglii zgodę na w ybory . Lecz „wszechpolacy" 
podstępne zamiary polskiego premiera udare­
mnili a Naczelnik Państwa rozpisał w ybory  na 
5 listopada.

W  dalszym ciągu oświadcza autor artykułu, że 
stanowisko Ukraińców względem  w yborów  jest 
jasne. Twierdzenie to jest zagadkowe. Naprawdę 
Ukraińcy dotąd jasno nie określili swego sto­
sunku do w yborów .

W ICE M INISTER W  PRZEM YŚLU . W  dniu 
23 b. m. bawił w  naszem mieście p. wiceminister 
spraw wojskowych dr Jan W oygat. Pan w ice­
minister bawił u swych krewnych pos. dr Leonar­
da Tarnowskiego i pp. W aygastów . Okoliczno­
ściowo przyjął deptitacyę inwalidów.

•

Z Nowego Targu.
ZAG AD KA G M A T W A  SIĘ. Otrzymujemy na­

stępujące pismo oparte na § 19 ust. pras. Nie 
jest prawdą jakoby śp. Teodor Gaba przy trzy­
many w  aresztach miejskich w  Nowym  largu , 
by ł w  aresztach morzony głodem, jakoby dwa 
dni prosił o pokarm i wodę i przez dwa dni nikt 
mu ich nie dał, jakoby w tej saine.i celi. po tegoż 
samobójczej śmierci, na niewytartej krwi trzy ­
mano jakiegoś aresztanta, wreszcie jakoby magi­
strat nowotarski kazał zabielić na ścianie kaza­
maty więziennej w  ratuszu miejskim oskarżenie 
i testament śp. Teodora Gaby. Natomiast prawda 
jest, że śp. Teodor Gaba magazynier kolejowy, 
będący od dłuższego czasu na urlopie został 
przez organa Policyi państw, przyaresztowany w  
Czarnym Dunajcu, doprowadzony do Nowego 

Targu i na polecenie Starostwa nowotarskiego 
umieszczony w aresztach miejskich do dalszego 
zarządzeniR, że przez czas pobytu w  aresztach 
miejskich dostawał odpowiednie pożyw ienie i

ZBRODNIA Z W Ł A M A N IE M  DO KANTORU W Y M IA N Y  P IE N IĘ D ZY . _  W A L K A  Z P O L IC Y  A 
N A  U LIC Y. — OELFŻEN1E N A  DACHU. — ZGON I UC IECZK A BAN*.' i  TY .

Do pewnego kantomu w ym iany p ien iędzy w
Hamburgu w padło w ieczorem  dwóch młodych 
bandytów w  wraku: 20 i 22 lat i zam ordow ał1 
75-Icrtniego w łaściciela, w celach rabunkowych. 
Spostrzeżeni jednak przaz przechodniów rzucił* 

do ucieczki. Na u licy zacaął się dzik i pościg 
w którym  br&iy udział setki ludzi i policya. 
BAN D YCI UCIEKAJĄC STR ZELALI DC GO­
NIĄCYCH  I  Z R A N IL I DW ÓCH URZĘDNIK Ó W  
POLICYJNYCH, JEDNLGO ROBOTNIKA, MŁO­

D Ą  D Z IE W C Z Y N Ę  I STARSZĄ KOBIETE.

j W  dalszym  pościgu bandvci wpadli w ciasny 
zaułek u liczny i w-padteEy do jednego z domów, 
przebili pułap i  w ydosta li się na dach.

Teraz rozpoczęło się regularno oblężenie ban­
dytów. Potlicya otoczyła dom  i rozpoczęła ogień 
karabinowy. Bandyci ni os tropieni odstrzeliw ali 
się cięgle. Nagła Jeden z bandytów padł śm ie*, 
tein ie raniony, drugi w idząc się zagrożonym , 
skorzystał z  ogólnego zamieszania i zdołał uni­
knąć.

był odwiedzany przez organa Po licyi miejskiej, 
żc zabójstwo popełnił w  chwili nadzwyczajnego 
rozstroju nerwowego. Prawdą jest, źe żona je ­
go Aniela Gabowa, która po pogrzebie zgłosiła 
się w tut. magistracie zeznała protokolarnie, iż 
śp. Teodor Gaba od kilku lat był nieuleczalnie 
umysłowo chorym i że w  ostatnim czasie wsku­
tek rozstroju nerwowego popadał w  szał i od­
grażał się swemu otoczeniu. Prawdą jest, źe po 
śmierci śp. Teodora Gaby zostały dla przeprowa­
dzenia desynfekcyi, nie zaś dla zatarcia śladów 
rzekomego oskarżenia pobielone ściany w  aresz­
cie rozczyncm wapiennym. Prawdą jest. że po­
licya państw, z Czarnego Dunajca doprowadziła 
do Starostwa spisko-orawskiego szupaśnika i że 
ten został umieszczony na inspekcyi policyi miej­
skiej a nie w  tej samej celi. w  której był śp. T e ­
odor Gaba, że w  kilka godzin po złożeniu przez 
gminę izraelicką w  Nowym  Targu dobrowolnie 
odpowiedniej kw oty na pokrycie kosztów podró­
ży, został on pod dozorem osobnego konwołen- 
ta odstawiony wprost do gminy jego przyna­
leżności.

D ZIA ł EK O N O M IC ZN Y.

kaougc, że pod koniec roku 1921 i w  roku bieżą­
cym zajęła Polska w  eksporcie czwarte miejsca, 
a w imporcie piąte. Do amyksułów im p asow a­
nych należy ropa i je j jurze,wory, do eksportowa­
nych ziatś maszyny, chomik aha i węgle.

Kucn giełdowy.
Qieroa krakowska z

Wstrzymanie wydawania koncesyi 
na nowe kantony wymiany.

Z mfocrmacyj jakich u/d/zMił naczelnik wydz. 
bamikowogo w mim. skarbiu dr Ouest jolnem u z 
warszawskich dizicnnilków dowiaduj em się, że od 
petenta pragmęcego ortirEymać koncesyę na kan­
tor lub bank wymagane jst fachowo uizdoLnie- 
n-e i posiadanie pewnego kapitału, uiszczenie 
opłaty w złocie w atosunkn 1 proc. od kapitała  
zakładowego, obowiązek prowadzenia ksiąg han­
dlowych itp.

Nowa ustawa przewiduje również przymu> 
giełdowy na giełdach pien-ężnych, zgodnie z któ­
rym każdy właściciel kantonu wymiituny. wcgilę. 
dnie dwmiii handlowego musi być ozJonkieim 
giełdy. Miniwtemsitwo akahbu zasięga o petentach 
inlormacyi w imsitytucyach państwowych i spo­
łecznych oraz u Rady giełdowej. Petent, który 
ni* otrzyma dodatniej opinii Rady giełdowej, w  
ładnym  wypadku otrzymać koncesyi nie mott.

Kantory wymiany *ą wolne od składania bi­
lansów, podcasas gdy domy bankowe, które mo­
gą dokonywać wszelkich czynności bankierskich 
muszą akłaclać ministerstwu skarbu bilanse mie­
sięcznie. N a  tyłe waluty mają kantory adstępy- 
vać btunikom dewizowym luib P. K. K. P. Peryo- 
dyccsndte przeprowadzają urzędnicy skarbowi 
kontrolę nad kantorami, newłzyi ksiąg i spraw­
dzanie ilości nabytych i sprzedanych walut.

Nowe, doić Dornie napływające podania o 
udzielanie koneosyj na otwarcie kantorów wy­
miany, są, załatwiane przez, ministerstwo dkartou 
odmownie, albowiem mnuisterstwo skarbu jest 
ada.rua. iż liczba istniejących kantorów wym iany  
jest dotrtateezna.

Na prowincyi nie udziela się również nowych 
koncesyj. albowiem wymiana pdieniędizy może 
się odbywać w  miejscowych oddziałach P. K. K. 
P. lub w  bankach prywatnych.

D YG NITAR Z SO W IECK I O H A N D LU  P O L ­
SKI Z ROSYĄ. Onii 18 t>. m. wyjechał z Lodzr 
bawiący incognito jeden z wyższych urzędników 
sowieckich. Zapytany o stosunki handlowe pol­
sko-rosyjskie, oświadczył co następuje: Zasadna- 
ozo chodzi sowietom? o handel wymienny, reflek­
tują one przedewszystkiera na manufakturę, ma­
szyny, narzędzia i t. p. W  zamian: mogą ofiaro­
wać futra ,skńry, oraz len w większych ilościach. 
Co do mann faktury, to brak w Rosyi głównie 
wyrobów włóczki. któr* przed wojen miały w Ro. 
syf kolosalny zbvt„

CO CZESI EKSPORTUJĄ DO POLSKI? S*a,*y- 
styka handlowa republiki czoch os1 owaekicj w y- t

30 sierpu ia

Waluty l daarlzy
OolarySoZjed 

, Kanad. 
Franki Iranc.

. belgi js 
, Bzwaic 

Funty uzterlin 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„  czeako-at. 
,  węgiera.
, duńskie 

Lei rumuńskit 
Liry włoskie . 
Fłoreny noien

waiuui marnota
zrti. ptz2K2zi sotary

kumo i m i a i Abmie M Z Z i l : Tiar.łUtj.i
9000 — 9300'— 

9150 —
9 .0 ./ -!  u.ioo - 93.0'—

8600*— 880(1 — Ul o0'— -------
090’— 7-0 - 700'— 730' - —•—
660'— 090'— oóO — 690'— — - —

1700 - 1800 — 1700 - 1800' - 1800' —
39.000 41.000 39.500 41.500 — ■—

4'50 550 4 25 5' — 4'75
— io  y, - 1 2 ‘A - 1 0 -1 (1 —lo-/«
310 - 325 — 320 - 335 — 3 2 7 '-

5'25 6'25 5-25 o 25 6 -
195o — 2050' - 1950' - 2050 - — ■—

55'— 65 — tio:— 7 0 '- —•—
3 9 0 - 4 1 0 - 8 9 0 - 410 — 400 —

3200'— 3400 — 3400 - 3600 — 3600 —

W arszawa (P A T ) G iełdą warszawska. Miłio- 
nówka trans. 1575 1595. 4 i pół proc. Tow . kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 225 kupno 220. 4 i 
pół proc. Tow . kred. ziem. za 100 marek trans. 
51 48 i pół, 49. 5 proc. m. W arszaw y sprzedaż 
240 kupno 235. W aluty. Dolary Stanów Zjedno­
czonych trans-. 9340 9000 9100 sprzedaż 9120 ko­
nno 9180. Franki francuskie trans. 710 708. Czeki: 
Gdańsk 4*00 3‘85 4‘ 10 sprzedaż 4‘25 kupno 3‘95, 

I Belgiiytrans. 691 670 675 sprzedaż 678 kupno 672, 
Berlin trans. 415 367 410 sprzedaż 425 kupno 395. 
Londyn trans. 41600 40800 41000 sprzedaż 41150 

; kupno 40850. N ow y  Jork trans. 9350 9000 -9100, 
sprzedaż 9520 kupno 9080, N ow y Jork drobm. 
sprzedaż 9100 kupno 9060. P a ryż  trans. 725 71° 
715 sprzedaż 713 kupno 712. Praga trans. 320 312 

| Zurych (P A T ) Zamknięcie giełdy Berlin 0‘25, 
Holandya 205*10, N ow y Jork 524 i pół, Londyn 
2346, P a ry ż  39‘95 Medyolan 22*90, Bruksela 
3810 Kopenhaga 113 i Jedna czwarta, Sztokholm 
140, Madryt 81 i trzy czwarte, Praga 18*60, Bu­
dapeszt 0*32, Zagrzeb 1*45, Sofia 3*00, Warsza­
wa 0*06 1 pół, W iedeń 0*00 i pięć ósmych. /.

Nadesłane.
(Z a  tę rub ryk ę  redakeya nie odnow iado).

(tany aa T l i  1!
Pawilon Główny, miejsce 2560.

«
Z a k ł a d y  E l e k t r y c z n e  „ Y e r t e y .

Warszawa, Marszałkowska 98.
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inżynierskie ^  CHEM0TEGHN1KA’f f  Spółka  
z oyr, ojp.

. O b  i l , t m

« r  K R A K C  W ,  R y n e k  s ł ó  n y  l ,  3 9 .
poleca ucgalo zaopatrzony skład: 4767

U U A 9ZEŃ LftBOBATORYI *YCM — OQCZYN*lxX W (MFM -CZYSTYCH
Wystawiamy aa Targach Wschodnich — 1 'awilon 111-15. Nr. zSeO.

w. kucharski, SP.ASC; Kamienica
Fabryka drutu i wyrobów drucianycn 
(przetkam J GÓRECKI, W KUCHARSKI I SF. TOW. AKC)

RrakuMr-Powgurze, ul. riomanowicza 5.
TELEFON Nr, S77.

' I ł  f  1 Al w K IA h ll l  zaraz wagonowo dostarcza I 
w Ł W ł Ł  w l H I l U  po4 przystępnymi warunkami j j j

KLIMA l i  dla M l i  ze Wicbcdes] i m  Zyblikiewicza 24"

dwupiętrowa w śródmieściu 
nowocześnie instalowana, do 
sprzedania bez pośrednictwa. 
Listy poste-restante Kraków I, 
dla okaziciela karty zu broń 
18.119/890/22. 4707

FABRYKA M A S Z Y N  ROLNICZYCH 
„ O D L E W ”  S. A .
KRAKÓW-GRZEG ÓRZKI

Drzyjrauje wazelkie roboty w  ;hodzqce w za 
kres odlewnictwa żelaza, metali, ora/, wszel 

k‘ei obróbki tychże. 468

Z E G A R Y
wodomłarews i gazowa napraw a 
„ZEG AR " Tow . Akt.

t r a n  (Pozn.). 4749

Fabryka sukna I kołder
A . Kaliński « «

Białystok, ul. Upowa 29
l>oleca swoja wyroby: 

Sukna na da makie i męakie
ubrania, płaszcze, również 
kołdry pius/owe i wełniane. 
Uwaga Conn k ezyll próbki
wyeytn s ę na żądaris darme.

a tu bw is i dc  ;arcza,
O D M d K I  P A P I E R O « f c  w w.ększyeh llflfclaoii kupuję, 

Fdbryka rektuty „jaK O tf”  dawniej J. F. i»ztark
• r i p a k o A t  43 , d a w .  11, t& !e .o n  3 6 7 .3 4 . 4758

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H B n a a i

Jedynie prawdziwe
taili w po wy zezem opa/owai 1 s naszym znakiem ochronnym

4675 Mnltti WUtFirnia Mim Tow. W.
Poznać, Aleja Marcinkowskiego 5 Tei. 3060 >. 3686. 

— I1BT— — 1TTffT— — ^ ^■"tPhll II IIMIIIr " ' " '  lir1 IlUiMTW

w e  L w o w i e

z a ^ ls ^ m ia , 82 z dniem 2 Iloca

= = = = =  d i » o r z y l  s m r o i ą  = = = = =

e k s p o z y t u r ę  w  Z a k o p a n e m
K r u p ó w k i  3 2 .

Ekspozytura ta załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości

ŁT. •

W aine dla powiatu żywieckiego!

Czytajcie 1 Czytajcie 1

99 H Y G I E A "
Telegr.: „ n  GlEA", Żywiec.

Pierwsza wpow.eele żywieckim Chrse* 
ściaftska fabryka napojów musujących

a uuaiuowitie j 
wody sodowej, iimonied owooowyeh 
i t  p. poleca wyroby pierwszorzędnej 

jakości i taniości. 4610

i t e i W 4 #

Przypominamy
s ie  ła sk aw e j pam ięci Szanow ne, Pub liczn ośc i a  szczegó ln ie
powracającym z letnisk i zaznaczamy uprzejmie,

ie  .u. i najwyższy czas
pomyśleć a odś*v; śaniu swej odzieży na sezon iesenny 
a zwłaszcza firanek, port/er i dywanów. Późniejszy bowiem 
nawał pr^Cy prz-.sz .ad ia  szybkiej dostaw.e.

Z a k ł a d y ;  T ę c z a  S x a  z o^r. odp.
Ul. Flory.3Ask a  29.
„  Z w ie rzy n .e ck a  17.

Ul. św. Sebastyana 10.
M U ro d z k a  ó t .
,, LłUCJia 1 .
„ D łu g a  11 a.

Pod^ó ;ze, w ów ska "d.

irŁ&rtfkO; ul. Czarnowiejska 72.

K ttrm eticK a  1. 
M Har- eł cka 9. 
„ Dietla 41.

4771

Baoznotćl Oflcorcwle i izar gtwi rtiprw* .
Wpisujcie się wszyscy do „DKMGBIUI*, Spółdzielni zgmr 
odpow w Krakowie. Udział 30. Iw  Mk. płatny w 6-ow 
miealęonycli ratach, wpisowe 1O00 Mk. „Demobilja* w  
wadzi przedsięciorstwa handlowe, przemysłowe i t u w  
cze; pośredniczy w .upnie, sprzedaży ruchomości i i l e  
ruchomości, oras w wyszukiwaniu pracy dis członków. 
W ruchu spółdzielczym nasza przyszłoś.-, niechaj żadnego 

nie zabraknie w naszych szeregach i 4388 
Biur* .Dsmomijr, Kranów, ul. Grodzka L 64, U. p.

i m 2ii
(U t U w i lz e r  U sn iiseriin )

k & TO W itfC k
Adres: UL. . »C a T O « i f i  14. Tal. 1356

iTtiYJMUJE i M Ł A T W iA  wszelkie interna* óan- 
kowe, w szczegOiuości:

Przyjmuje wkiadki ouahdnoieiuwe r.a wy­
soki procent.

Otwiera komu żyto w e , rscnunai bieżące, 
udziela za liczę* pod waruruic.n£jwairancjl.

Przyjmuje akredytyw;.
Kupuje i sprzedaje obce wato ty i dewizy.
Przyjmuje zarząd nysjąłkduu. s p a d k i*  i t. p.

Kantor wymUny lunkc.yonuje także po poia.i i i  
od godziny 3-ciej do b-toj. 4432

fij ’ J a i "aŁ ;̂W--s .  |

J U  S sIO C  ń iY t>AsRVk 4o s .u paw  (kolumny)
dosizrezy zaraz .PION" Lwów, Lwowsi.a 48, tei. 476. ]
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W y ja ś n ie n ia  i p o rad y
w apniwach ogtosSesń zo- 
petnia bezpłatnie w Adou 
nistraeyl Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

OGŁOSZENIA Msiiiistratja otwarła
oc godziny 9— i  v połu­
dnie i od godzin; 4— 7 

wi jczoram
*

Ć M Y  0 ‘.  L J .Z K h  i  Za i wiersz milimcuowy W zwykłych ogroszenlacn i  .k 60. — Układ tabelaryczny M* 60. Nic słane Ml 130. — Nekrolog) Ml eo. Komunikaty po kronice 
Mk 150. — Ołoay publiczne i Dz’(ł ekonomiczny Mk 150. — Na ! -szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub o-ej stronie Mk 160. - -  Drobne ogłoszenia pc Mk 30 za wyraz, m*> 

ttymonialne i korespondeneye prywatne po Mk 80 za wyraz WiuST- HruV podwójnie). — Oroszenia zamiejscowe o 5dvn drożej — Ogłoszenia w onie świąteczne o 25% drożej.

I WOLNE POSfePy j
Datynowany buchalter-bilan- 
*■ siata portifciwony, Zgło­
szenia pisemne: fabryka pn- 
pieru S. M. Nienłojewaki. 
Bielsko, lu b  ustne z grzecz­
ności przyjmuje Polbal, Kra­
ków, Lubicz 2. " 7', ‘

1  wOlll . kit  4 IJ  l « c f l  < . A Kil.U
“  tjsta nos-ukUje posady na i 
prowincyi. Łaskawe zgłosze­
nia nadsyłać crostę d:> Artmi- 

nistracyi, pod „Technik11.
M 7.648

utomai ruuzyczt. -

ministra.:}.
465J

■-f x- 
do Ad-

„ Jerzego11.

4774

D  ę ły  atanograt potrzebny 
™  natyclimiast. Zgłoszenia 
pisemnie z refereneyami pod 
.Stenograf* 4762

Praktykanta miejscowego 
przyjmie księgarnia Pol­

aka K-aków, Sła . kowska 3.
47 U

C m irytowany urzędnik kolejo- 
" "  wy w pełni s ł p03zuk_ję 
odpowiedniego zajęcia. Ła­
skawe zgłoszenia ood ..Jan* 
do Alministr. .Gońca Kra- 
kowskiego“ 4703

Tlolnago malarza do praco- 
™  wni tigur i zabawek po- 
anukuje fabryka. W a ru n k i  
według umowy. Zgłoszenia 
jaknajazybsze, „W. H. pro 
Wincya“ . 4*33

I PO łftP  łlUAflJft |

Ener. urzędnik z oajlop 
kwalitikacyą poszukuje 

zajęcia biurowego. Zgłoszenia 
pod .Urzędnik* do Admi- 
aisłmeyi .Go&ca’ 42.3

| | M t na całą Polskę poszu- 
n  kuje zastępstw. Złoży kau 
eyę. Dochód gwarantowany 
nie ui t* być mniej9zy niż 
200.000 miesięcznie. Jarońaki 
Kraków, do a o  minia tr. 4761

llrzędnia adminiatracyjny o- 
”  Doznany dokładnie z agen­
dami tradowlanemi ze znajo­
mością buchał teryi oraz ję- 
ujrka niemieckiego poszukuj- 
posady w  przed liębiorstwic 
przemysłowym lab drzewnym 
Łaskawe zgłoszenia pod „Ad­
ministrator* do Adininit j a -  
cyi „Gońca". 4723

C taru j technik budowlany
ssmoduulnT kierownik,

18 lat praktyki, Polak, po­
m k n ie  posady. Łaskawe zgło­
szenia pod „Kioiownik* do 
Administraeyi „Gońca“ 4721

yaloitnlk doskonały, podmaj-
“  strzy murarski, zmieni chę- 
luie pojadę. Łaskawe zgłosze­
nia ,,J. Ch.“. oo Administra- 
cyi. 4622

0  y.nari pob.nkuje posady ao
•*  dworu. Wynagrodzenia łą- 
pa w ordynaryi. Zieliński, 
Kraków, Dłnga 3. 4649

Ą  bsolwent 2 letbiej szkoły 
f  łinaolowej pragnie nabyć 
mchowych wiadomości w skle­
pie korzennym. Zgłoszenia 
,.Z. M." do AdmiaisLtacyi. 

4C34

C tudent filozofii poszukuje 
* *  lek yi za mieszkanie. „Po­
raj Stanisław". 4636

I K  U  N  O

Y  wiat lipowy, rumianek, spo 
* *  rysi i wszelkie zioia Lu- 
pu,e i najwyi<ze płaci ceny 
G. Wolłman, Lwów. ul. Frnr.. 
Ciszka uska 12. 4584

potrzebna zaraz 2 kotły (lora- 
'  waila o i płomieniu dla 
gazowni. Zgłosić się natych­
miast do Administraeyi, , Jum 
Handlowy". 46o4

śfupłę: aparat do galwanin- 
* »  cyi i faradyacyi (panto- 
stat) komplet szkieł, ofulmo- 
iuetr Joval’a i inne inutru- 
ments Snb .dla lekarza oku­
listy* Reklama Polska, Jasna 
10, Warszawa 4647

*7ęby sztuczne nowe i stare 
"■ kupię w większej ilości. 
„Dentysta* płac: uajwy/sze 
cen*.. 4760

łka sprzedania forte .an krót- 
ki .schmidt, Schiller v, 

Bestindorier*. Zgłoszenia do 
Aaaiiuistr. d/iimka pod „K. 
Z. 1000' 4053

|ćwial ilpowj . 3 iorysz sprze- 
”  dam w większej ilości. 
Manugiew.cz, Rzeszo*'. 4630

Utfosk pszczelny g waran to 
■■ wany w większych ilo- 
iciach loco stacya zachodnio- 
małopolska. Oferty pod „1 mi­
lion", sładać w Adminislra- 
cyi dziennika. 1636

papieru i makulatu­
rę sprzedam w większej 

ilości. Zgłosić się do 31 sierp­
nia pod szyfrą H. B. do Ad- 
rainlstracvi. 4653

^u-zu»Uj(j p ok o j ,. a w Jt u f  

'  skiegj umeblowanego z 
osohnem wejściem. Warunki 
według urnowy. Zgłoszeń a 
pod .F. S “ do Administra­
cji „Goflća". 4593

Orofosor gimnazyalny z ma- 
'  icgo miasteczka w Zacn 
Małopolsce noszukuje pokojn 
dia żony z dzu.ckietd w Kra­
kowie na okres kilkutnie- 
s ęczny w  celn zab egów
lecnlczycb. Zapłacę wysoką
cenę. Zgłoszenia kierować do 
Adromistr. pod .Proies >r
gimnazyalny A*. 416b

Jt kndemir-filożof poszukuje po 
”  koju zr. lekcyę .Filozof*

|rtftrRYM O N la i«Ł  |
Assuazycleiks szkół powsze- 
•* "hnych w średnim wieku 
na nosHdzie w jen nem z 
miast zachodniej Małopolski, 
wyjdzie za mąż za urzędnika. 
Posiaaa wyprawę i l/3 miliona. 
Listy 7. fotografią p. oszę adre­
sować: Okazicielowi 100J Mk 

I Nr. 375.213. 46o7

J
do

om z p akornlę do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pisemne 
„Gońca", pod „Duży inte- 

4650

| N lhggAN ltt  |

Pkoju skromnie umebłowa 
nego poszukuje student. 

W  zamian ewentualnie udzie­
lę lekcyi. Zołoszenia Uo Adm. 
„Gońca Krakowskiego* pod 
I r .  999. 4772

1£ upiec właściciel handlu ko- 
i ze nr, ego przystojny, mło­

dy, szuka panny do lat 25 
blondynki, poczciwej, celem 
ożenieniii się. Posag potrze­
bny we wspólnym interesie. 
Wiadomości: Stan,sław Jaro­
szewski. do Administracri 
.Gońca Krakowskiego*. 4656

jAjiiaśeiciu dóbr poszukują i 
*■ większej dzierżawy. Zgło- ] 

szenia Warszawa, skrytka no- 
cztowa 17. 4681

^polniki z kapiiałem 10 mi- 
lionów potrzeba óo młyna. 

Zyski zapewnione. Termino­
we zgłoszenia do końca mie­
siąca, Wiadomość w Aćmini- 
stracyi , Gońca Krakowskie­
go*. 4662

Unlawsżnlsm zgubione pa­
piery wojskowe na na­

zwisko Staeheckiego Stani­
sława ur. w J897 wydaną 
przez 36 p. p. Warszawa.

4728

Unlawiżnlam kartę beztermi­
nowego ui lc on na D azw i* 

sko -Jan Dybczak w yd a n ą  P  
i C, U. Wadowice ur. w  1892 
■ p o w . Ż y w ie c .  4748

0  • n I • n k I uczęszczające do gubioną ku tę odroczenia 
> szkół znajdą dogodne j w y d an ą  tmez P. K .  U. 
pomieszczenie z utrzymaniem, j Rzeszów, na nazwisko Muse«
1 rooz: iftiską o t cką na w;i-1 Schioss, Radomy-1 naa t-a-

Dl* starszej Pani poszukuje 
się wspólnego mieszkania. 

Zgłoszenia nprasza srj pod 
auresem Henryk Me.rkei, 
Kraków V. u] Helclów 2.

Motocykl t.iud.ya,i) do wyna- 
” ■ ięcin na godziny z ko- 
szeto. Oprócz szofera mogą 
jechać 2 osoby. „Warsztat".

-1635

rankach przystępnych. Wia 
domość: Topolowa 21, I pię­
tro, drzwi Nr. 6. 4745

2_ n  mi Ilono w pożyczki na 
”  ̂  dobry procent i pier 

wszą hipotekę nowej teamie- 
mienicy poszukuję natych­
miast. Zgłoszenia pod „Hioo- 
teka*. 4764

Okradziona kartę wojskową 
n:t nazwisko St nisławs 

Zięby Wieko Zagórze wies 
Brzuchania i Mkp. 5125 w 
poc.ągu. 4690

?gublona kartę wojskowa na
• i  nazwisao Jan Marzec, wieś 
Palesznica gn na Podeszni- > 
unieważnia się. 46 |l

7gujioni papiery wojskowe 
"  nu nazwisko Kuć Józet 
urodzony 1895 w Ośw ęcfmiu 
unieważnia s.ę. 4773

7gublone tymczasowe za* 
i * “  ś w adczen e demobili/.a- 
cyjne wyesne przez. P. K U. 
Będzin, Józet Kmieć z 18j5 
rokn Zawiercie, unieważniam. 

44żl

yamlanlf mliszkania 2 pono- 
“  jowe w śródmieścia dobre 

I f i p i  Kamlszi 4— 6 par. O- aa biuro (jest telefon), na 4 
"  terty z podaniem cen pod!pokojowe za dopłatą. W. Z. 
„Stefania1 do „Gońca* 475J • „Goniec Krakowski*. 4660

l^wócb ucznińr; z lepszej ro- 
dzmy znajdzie pomieszcze­

nie przy staisznj rodzinie u- 
rzęduiczej w Krakowie. Wy­
nagrodzenie za natnral a. 
Zgłuszenia „Stancya* do A- 
dinin „Gońca Krakowskiego* 

4642

7 gublona
»  wri,-. X

kartę wojskową 
wraz Mkp 5ó 0 na nazwi­

sko Wawrzyniec Nocoń, wieś- 
Pierzynigi pow. Miechowski, 
unieważniam. 4769

7gulii*ne dokumenty woj- 
akowe na nazwisko Jan 

, Puz z Zalaaca, które unie- 
I ważnia nię. 4743

nom, powiat Tarnubizeg, któ­
rą unieważnia się. 4734

DO SPRZEDANIA
lub wydzierżawienia

m„ ą.ek ziemski 60u morgów  
w byłej Kongresówce, oez 
serwitutów, z gorzeini^ pa­
rową, got„wą uo pus c/etiia 
(nowe uparaiyi, z przepię­
kną rezyuencyą jSly Iowy pa­
łac piętrowy w slicznem o- 
toczeniu) ze suryin par w m ,  
og.ouem owocowym i wa­
rzywnym mspck.a, ornnte­
ry a) z łąką, lasem rąbnym  
J i-tetnim, z ryDnenr gospo­
darstwem (6 stawów;. Żie- 
mia baidzo duara żytni>■ 
kartofiaua, wszystka prze­
puszczalna. Wszystko w  je­
dnym kawałku, z inwenta­
rzem żywym, martwym i kre- 
scencją. Oficyns, i wszystkie 
budynki gospodarskie mu­
rowane. Dom dla słutby i 
spuhlerz piętrowe. Okolica 
ładna i zdrowa. Folowanie 
7006 morgów, bardzo wy- 
. oki zwierzostan. of «cya ko­
lejki wąskotorowej, od mlą- 
steczka 2 > pól kim, Przy 
szosie. Stosunki ze służbą 
folwarczną i az nną bar­

dzo dobre.
Cena 175 milion. v i r « L  pol- 
Zgn sienią poważna nadsy­
łać listownie do Admiuiotr, 
„Gońca Krakowskiego* pod 

„REZYDENCYA*. 4680

HARTWIG KANTOROWICZ
TOW. AKC. NAST.

Zał. 1823 r. Zał. 1823 r.POZNAN
F A B R Y K A  n a j p r z e d n i e j s z y c h  LIK iE F iO  W  i W Ó D E K  
NAJWĘKSZA POLSKA WYTŁOGZNIA SOKÓW OWOCOWYCH

EKSPORT DO KRAJÓW ZAMORSKICH
Reprezentacja i skład trans'towy (ceny fabryczne) na Kraków i Zachodnią Małopols^ę

f .  Cieśliński i Ska, Kraków, Florjańska, 14, Tel. 117.
r

Reprezentacja i skład transitowy (ceny fabryczne) na Przemyśl i Środkową Małopołskę

T. Cieśliński w Przemyślu, te!. 46.

W ydaw ca: K rz y w y  A n ton i, Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kaliński. D ru k a rn ia  L u d o w a  w  K ra k o w i e-


